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I punkty obsługi klienta
(stadion Cracovii)

O stoiska Red Box
(sklepy przy ul. Wielickiej
i na stadionie)

O stoiska meczowe
Stowazyszen ia Tylko Cracovia

o Restauracja "Emocja"
(pzy stadionie)

O stoiska meczowe firmy
,,Kabanosik"

I hostessy - tylko podczas meczu
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Numery archiwalne: Red Box, Emocja, STC
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galanteńa skólzana

hurt - detal

tel. 0501 530 950

Kraków, u]. Kalwaryjska 14

c torebki, tęczki damskie
tC teczkj, nese§ery męskie

ro portfele
ro saszetki

rc paszportówki, kosm ety czkJ
rc paski, biodrówki

ro rękawiczki skórzane
ro parasole

rc plecaki dziecinne, szkolne,
turystyczne

rc torby turystyczne
tcwa|izy

Rok, Kóry ułaśnie się skońc4ł wspominać będziemy zapewne długo, óoc nie zawsze
dobze. Pzed rokiem Trening Noworocznyzastał nas w kiepskich nastrojach - piłkarska

Cracovia zimowała ostatnie miejsce w tabeli z marnymi szansami na utzymanie. Nie.
prawdopodobne stało się jednak faktem i pod wodząJuńja Szatalowa Pasy pozostĄ w
lidze. W międzyczasie hokeiścizdobylitez kolejny $tuł mistzowski i liczyliśmy, że sezon
piłkarski 2011112 ównież pzeniesie wiele po4ytywnych emocji. Zostaliśmy jednak niemi-
le zaskoczeni poMórkąz minionąo roku: znów po fulstarcie uplątaliśmy się w walkę o ńzy-
manie. Jednakfinałjesieni-złtycięskie deńy icenne punkty pąłłiezionez Kielc iWar-
szawy-mowu popnawily humory. To b/a isha huśtawak nasĘów! Obyw roku 2012utzy-
mała się ntyżkowa tendencja z ostatnich miesięcy! Paweł Mazur

Ckspol l(Ekó^r 5p z oo. zajmuje się dostauą i montażem pokFgć
poabso,ttJch najbadziej lieącach się prcducentóru takich jak Tar
ketĘ Gamrat, Polgńon Geńon Forbo, Nona, tentg< oraz wielu inngch.

W namach svrojej dzialalnościS@ka instaluje na telrnie caĘo
kraju wgkladzing Pt§{ dastgczne linoleum, kauczukorve dqrwa-
novve panele z nafuralnego drcwna oraz panele laminovmne

€kspoI }Gaków Sp. z o.o., ul. Mieszka lgo P
3l-ł4iP, }Gakół tel,/fa* OE Ę, !t5 65

wwurekspo!.kna konr.pl

<l<sF€.L l<lRiłI<c.Uś
Społko z o.o,
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Jeśli na trybunach
widzę rzesze ludzi, to
tym bardziej chcę
f inansować Pasy.
Chodzi o to, żeby była
akceptacja społeczna
naszych działań, żeby
sprawiać ludziom
frajdę. AĄecz z Wisłą"
na którym trybuny były
pełne i niezwykle
zadowolone, to była dla
mnie duża motywacja,
żeby f inansować
Cracovię.

Jonusz Filipiok,
Prezes MKS Cracovio SS

I

11 listopada, w Święto Niepodtegłości, o godzinie 11:00 w pomieszczeniu
hejnalistów na samym szcrycie wieży mariackiej Koen van der Biezen zadałronił
na obwieszczenie pełnej godziny, a następnie z rąk Leszka Mazana odebrał
dwuki log ramowy toń przedstawiający,, B izona Derbowego". lmpon ujące cu-
kiernicze dzieło sztuki zostało wykonane i ufundowane przez firmę Buczek.
To była nagroda dla Koena za zwycięskiego gola w derbach.

rH Nowi hokeiści prybywaią

l
Łukasz Nawotczyński odwiedził młodych piŁ
karzy Nadwiślanu, na co dzień trenujących w
grupie żaków. Obrońca Cracovii krótko sko-
mentował: - Bardzo się cieszę, że zostałem za-
proszony na takie fajne spotkanie. Miło było mi
uczestniczyć w propagowaniu piłki nożnej i
spotkać się z młodymi zawodnikami Nadwi-
ślanu. Mam nadzieję, że udało mi się przeka-
zać im coś cennego. h

Do drużyny ComArch Cracovii dołą-
czyłow ostatnich dniach 2 nowych hoke-
istów: Maciej Postek z Vienna Capitals oraz
Adrian Kowalówka, który ostatnio repre-
zentował barwy Aksam Unii Oświęcim.

Maciej Postek do Ę pory występował
w drugim zespole austriackiego Venna Ca-
pitals, W pierwszej druzynie w tym roku za-
notował 1 występ. Jest napastnikiem,
choć gnywał też na pozycji obrońcy.

- Dostałe dobrąofełtę z Cracovii izde-
cydowabm się ją przyjąć. Wyjechałem do
Austńimając rok, ale często odwiedzam
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Polskę na święta i mówię dobze po pol-
sku - powiedział nowy zawodnik Pasów

Kolejnym wzmocnieniem jest Adrian
Kowalówka, który od 2009 roku grał w
Oświęcimiu, a wcześniej m.in. w Zagłębiu
Sosnowiec i Napzodzie Janów

- GĘ dośdem telefon z Cruańi deqzję
podjąłem niemal natychmiast. To ńelki za-
szczyt grać dla takiego klubu, a poza Ęm
mam paru o§bom aśdo udoltvodnbnia. Te-

mat Ośńęcimia chciałbym już zamknąć, bo
telaz najważniejsza jeś dla mnie Ea dla Cn-
covli- podsumowałAdńan. d
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Węgrzyn
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Największy sukces i największa porażka
Gracovii jesienią.

- Nie wiem dlaczego nie szło Pa-
som w tej rundzie, ale chyba brako-
wało zawodnikom pewności siebie,
przekonania do tego, co robią na bo-
isku, moze tez konsolidaĄi, Przy-
szedł jednak mecz z Legiąpzy Ła-
zienkowskiej. Pamiętam, że w tamtym
sezonie Cracovia dostiała,,powera", po
tym jak udało się jej w końcówce od-
wrócić losy meczu z Bełchatowem na
własnym stadionie. To był pzełom -
teraz takim paełomem powinien być
właśnie mecz z Legią.

Największe odkrycie
i największe rozczarowanie rundy.

- Nie chciałbym raczej oceniać
poszczególnych zawodn ików.

Czy'l5 miejsce jest adekwatne
do potencjału drużyny?

- Ta runda w wykonaniu Pasów
dobra raczej nie była. Końcówka je-
sieni pozwala jednak patrzeć z
optymizmem w przyszłośc. Wydaje
się, ze Dariusz Pasieka zdołał po-
układać grę zespołu w obronie, a
poza tym wcale nie uwazam, aby
Cracovia dysponowała słabą kadrą,
Owszem, nie jest najmocniejsza,
ale z pewnością drużyna ma poten-
cjał, aby grać o coś więcej niżutrzy-
manie.

Czego można się spodziewać
po drużynie wiosną?

- Cracovia powinna utrzymać
miejsce w Ekstraklasie, zulłaszcza je-
śli uda się sprowadzić do Krakowa
porządnego ofensywnego pomoc-
nika, bo kogoś takiego w zespole
brakuje. Wańo też podkreślić, że tre-
ner Pasieka ustawia druzynę w sys-
temie 1-4-3-3, gdzie wspólnie z
obrońcami cięzko pracuje ażtrzech
defensywnych pomocników. Dzięki
temu rozwiązaniu Pasy tracą mniej
bramek, a i zawodnicy odpowie-
dzialni za ich zdobywan ie mają wię-
cej swobody zprzodu.

Ekstraklasa S.A. podsumowała do-
tychczasowe rozgrywki pod kątem kla-
syfi kacji fair play. Trochę niespodziewanie
liderem okazał się zespoł Podbeskidzia
Bielsko-Biała, którego piłkaze najrza-
dziej otrrymywali od sędziów upomnienia,

Naj bardziej brutalną d ruzyną okazah
się Korona Kielce, ale to było do pze-
widzenia. Drugą najczęściej łamiącą
pzepisy drużyną okazała się,., Craco-
via, choć oglądając mecze Pasów trud-
no dopatzeć się w nich brutalności i bra-
ku poszanowania zasad fair play.

Klasyfikacja fair play została opańa
o liczbę otrzymanych zółtych iczerwo-
nych kańek orazżll, pozyh7wnej gry,za-
chowania wobec sędziego i piłkarzy
drużyny przeciwnej. h

wybrany najlepszym piŁ
karzem Mołdawiiw
roku 2011.

Alex pokonał
między innymi
obrońcę Dynama Mosloła, Alexandru
Epureanu, który w dwóch ostatnich
latach triumfował w plebiscycie.

- Nie mogę uwierzyć, że
wygrałem tylko dlatego, że w
minionym roku zagrałem odro-
binę lepiej niż inni zawodnicy

powiedział dla strony
UEFA.com jak zwykle skrom-
ny Suvorov.

Zomieszkaiq w Wieliczce, potrenuiq przy Kcrłuży

W głosowaniu organizowanym co-
rocznie przez Mołdawską Federację Pił-
karską Alexandru Suvororv został

wokól ,,Pcsów" 5

Najlepsza rzecz,
jaka może się nam
przydarzyć to

konkurencja w
zespole. Jeśli
piłkarze,

znajdujący się poza pierwszą
jedenastką walczą a miejsce w
wyjściowym składzie to wytwarzają

większą mobilizację w drużynie.

Dariusz Pasieka,
trener Gracovii

Bez wątpienia na ten
wybór miały wpływ fanta-

styczne bramki Alexa zdo-
bywane w barwach re-
prezentacji Mołdawii,

ale także i nie mniej
urodziwe gole stze-
lone dla cracovii.

Mamy na-
dzieję, że

nadchodzą-
cy rok bę-

dzie dla Ale-
xandru Suvororva nie mnłej

udany. Niech umiejętności naj-
lepszego piłkarza Mołdawi i pomo-

gąteż Pasom w przesunięciu się do
górnej częścitabeli. depesz
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Tuż po losowaniu grup turnieju Euro 2012 przedstawiciele włoskiej federacji
potwierdziliwcześniejsze nieoficjalne doniesienia - ekipa dowodzona pzeztren-
era Cesare Prandelliego trenować będzie na obiekcie Cracovii!

Potwierdzając wybór stadionu Cracoviijako bazy treningowej trener Włoch, Ce-
sare Prandelli, podkreślił, ze kluczową rolę odegrała znakomita infrastruktura spor-
towa, jakązobaczyli na obiekcie PasóW atakże ciepłe przyjęcie, jakie zgotowa-
no im w podwawelskim mieście.

Włosi oficjalnie wybierbjąc bazę dla swoich pzygotowań w czasie Euro 2012 po-
twierdzilitakże,że-tak jak początkowo zakładano-zamieszkająw Hotelu Turówka,
w wieliczce,

Paweł Mazur

W|osi na Cracouiil

SuvoFov pilkapzcm
rcku w Mo|dawii

t-
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l. Rodomski

2. Soidi

5. Koczmorck

4. Hośek

5. §truno

ó. uisnokovs

7. Szeligo
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Suvorov

l0. Coholon
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Zjednej strony napisać trzeba, że runda jesienna nie była dla zespołu Cracovii udana. Z
drugiej jednak strony: po wygraniu derbów pisanie o nieudanej rundzie jakoś nie uchodzi,
Cracovia przegrywała w drugiej połowie roku 201'| mecze, których nie miała prawa prze-
grać i wygrywała,bądź remisowała te, w których nikt na nią nie stawiał. Jaki jest dziś rze-
czywisty potencjał drużyny prowadzonej przez Dariusza Pasiekę i czego można się po jej
grze spodziewać w nadchodzącym roku?
Po dobrej i efektownej grze w rundzie wiosennej sezonu 2010111 , wszyscy zyliśmy nadzieją, że
historia z dramatycznąWalkąo ligowy byt nie poMózy się w kolejnym roku. Niestety, tegoroczny
falstań ligowy wprowadził drużynę Cracovii w kolejną spiralę porazek. Po 7. kolejce Pasy zaj-
mowały ponownie ostatnią pozycję z dwoma punktami na koncie, Po zwolnieniu trenera Szata-
łowa drużyna grała dalej mizernie - przed Wielkimi Derbami Krakowa Pasy zajmowały ostatnie
miejscewtabeli. Dotego kolejne mecze zdrużynami ścisłej czołówki ligi niewrózyłydobze. Tym-
czasem jednak Cracovia po raz kolejny zaskoczyła. Z Wisłą piłkarze trenera Pasieki wygraIi 1:0,

dzięki złotej bramce Koena van der Biezena. Potem pzyszła wprawdzie porażka z Ruchem Cho-
zów, ale w następnych tzech meczach udało się wygrać2,,1 z Bełchatowem i przywieżćzKielc
oraz Warszawy dwa niezwykle cenne, bezbramkowe remisy, wywalczone z Koroną i z Legią.
Zimujemy na przedostatnim miejscu w tabeli z niewielką stratą do rywaIi, Biorąc pod uwagę wręcz
zatrważający początek tego sezonu wynik ten uznać można za pżyzwoiiy, choć na pewno nie
da się go nazwac satysfakcjonującym. Z drugiej jednak strony: jeśli rundę wiosenną piłkarze Pa-
sów rozpocznąw takiej formie, w jakiej kończyli rok2011 to o utrzymanie w Iidze można być spo-
kojnym.
Najlepszym zawodnikiem jesieni w przekroju całej rundy był niewa_tpliwie Arkadiusz Radomski,
a na drugim miejscu nalezałoby umieścić Saidiego który zakończył rok mocnym akcentem w po-
staci świetnego meczu pży Łazienkowskiej . Tęecie miejsce naIeży do Wojciecha Kaczmarka,
który swoimi intenłencjami wielokrotnie ratował Cracovii punkty, Największym odkryciem rundy
obwołujemy z kolei Jana Hośka, którego wykupienie ze FK Teplice powinno być dla Klubu prio-

rytetem, Tęeba zaznaczyć, że duże postępy zrobił tez Andraż Struna.
Awięc, panowie,trzymać formę z końca jesieni!

Paweł Mazur
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wfujnym K|ubie,wpięknym mieście, Kóre jest

idealnym miejscem do zycia. W najbliższym
czasie Ędę rozmawiałz prezesem Filipiakiem

o mojej przyszłości w Cracovii, ponieważ
mój kontraK końca7 się po tej rundzie. Chciał-
bym te rozmowy odbyć jak najsz7bciej, bywie
dzieć na czym stoję.

- GĘąc w Cracovii na pewno spotkał
się Pan z różnymi opiniami na swój temat,
które są potwierdzeniem tery, iż sympatia
kibica na pstrym koniu jeździ.

- Gdy idziemy podziękonać kibicom za do
ping, to słyszymy różne okrzyki. Dużo zależy
od wyniku spotkania, ale nie zawsze sąto ob-
jawy radości. Każdy ma pnawo wyrażać swo.
jąopinię, nie mozna nikomu Ęo zabronić, jed-

nak nam piłkazom bardziej jest potzebny
okrzyk mający w sobie poąĄwnąenergię, niż
bluzgi. Ja stanm się dystansować od Ęo, ale
nieKórzy bardzo to pzeżywają. Byłoby miło,

by Koś taki, Ko bluzga na swoich piłkarzy, w
okresie Świąt pzemyślał to, co robi.

- Czas Świąt i Nowego Roku to okres
podsumowań, ale też moment wl2nacza-
nia sobie nowych celów.

- Lata up}yłtlają ale ja wciąź czuję się bar-

dzo dobze. Poważniejsze kontuzje mnie
omijają i jeszcze parę |at chciałbym pograć w
piłkę, bo nadal sprawia mi to przyjemność.

Chciahym to robić w Cracovii, gdzie czuję się
znakomicie. Wszyst<o zalery jednak od udadz

Klubu. Najbliższym celem jest natomiast
szybkie zdobycie takiej liczby punKów, Kóra
zapewni nam utzymanie.

- Paełom roku to także Trening No-
Woroczny.

- Jest to jedyna w swoim rcd.Ąu i zarazem
fajna tradycja. W ubiegłym roku po raz pierw-

szy uczestniczyłem wtym niesamowitym me-
czuiprzyznam, że byłem bardzo mile zaske
czony atmosfeą jaka wówczas panowała. Z
pĄemnością zagram w tegorocznym Tre-

ningu. W tym roku specjalnie tak zaplanowa-
lem zagnaniczne wakaQe, by moc sędzić Świę
ta i Nowy Rokw Polsce. Pzychodzącdo Cra-
mvii, kazdy z nas wie, że fuĘ jest taka trady-

cja i decyduje się w niej uczestniczyć. Jednak
dla Ę tradycji i kibiów a nie z racji obowiąz-

ków płynących z kontakfu, wańo pzełoĘćza-
graniczne wojaże i tak zorganizować zabawę
sylwestrową by móc pojawić się na stadionie
w Nowy Rok. Do zobaczenia na Treningu No-
worocznym! KorzysĘąc z okaĄi chciałbym
wszystkim kibicom Cracovii życzyć wesołych
Świąt Boząo Narodzenia, vampańskiej za-
bawy i spełnienia wvelkich maaeń w Nowym
Roku! rozmawiał: Robeń Halastra
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AnKADIUsz ffiDoMsKI
- lider ncrszego ranlringu TOP 5
po iesiennei części fozgfywek

lo5na
będzie lepsza

- Gratuluję zajęcia pienrszego miejsca
w klasyfikacji magarynu ,,Nowe Pasy" na
najlepszego zawodnika Cracovii w mijają-
cym połroczu!

- Dziękuję bardzo| Jest to dla mnie
miłe zaskoczenie. To zaszcz,yl dla mnie,
otzymactego typu wyróznienie od ludzizwią-
zanych z Klubem. Ja jednak stawiam na
pienłszym miejscu wynik zespołowy, a nie
indywidualne oceny. Wolałbym być gozej
oceniany, byle tylko miejsce druzyny w tabeli

było lepsze,

- Zakończyliście rok cennym remi-
sem na Legii, Łłujecie, że czeka Was te-
faizpżenila, czy raczej czujecie ulgę?

- Raczejżafujemy, bo mogłaby jevcze pe
tnłać 34 tygodnie. W ostatnim czasie nasza
grazaskoczllła, zdobywaliśmy punkty i pew-

nie moglibyśmy jeszcze kilka zdobyć. Z dru-
giej strony: nasze organizmy potzebują tez
chwilioddechu,

- Cry udana końcówka oraz fukt, że nie
kończycie rundy na ostatnim miejscu, ma
wpływ na ocenę drużyny iWasze samo-
poczucie?

- Myślę, żetak,anlaszcza dla młodszych
graczy. Łatwiej im będzie pzepracować okres
pzygotowawczy z myślą ze nie są najgorsi.

Będą mieć tez motywację, by awansować w
tabeli.

- Cry pokusiłby się Pan o podsumo-
wanie tej części sezonu?'

- Nie bfa to dla nas udana runda - szcze
gólnie jej początek. Graliśmy u siebie, liczyli-
śmy na zwycięstwa idobry stań, a tymczasem
przyvły niepotzebne ponazki i rozczarowania.
Nie ma się jednak co załamyruać, bo pzed
nami jeszcze sporo spotkań.

- Co było prrycrynąfalstańu?

- Mamy w kadze wielu niedoświadczo-
nych zawodników. Pierwsze porazki skom-
plikowaly nasząsytuację iw nasze poczyna-
nia wdarła się nenivowość. Na młodych piłka-

zy miało to chyba duży wphyw. Niepowodze-
nia spowodowały dodatkowy stres, ale zespól
dojzewał z meczu na mecz. Poradziliśmy so-
bie z bym wszystkim i przyvedł efekt w postaci

punktów. Jestem pozytywnie nastawiony do
dalszej części sezonu i nie boję się o końco-
wy wynik Cracovii, Mam paeczucie, ze wio-
sna będzie w naszym wykonaniu duzo lepsza,

- Gra Pan w banrvach Pasów już 1.5

roku. Jak Pan ocenla ten czas sędzony w
Krakowie?

- Razem z rodzinąbardzo dobze czuje-
my się w Krakowie iw samej Cracovii. Gram

|est to zaszcIyt dla mnie, otrzymać tego typu rłyróżnienie
od ludzi związanych z Klubem. |a jednak stawiam na pierwszym
miejscu wynik ze§polowy, a nie indyuridualne oceny.
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Największy sukces i największa porażka
Cracovii jesienią.

- Sukcesem było zwycięstwo z
Wisłą którego nie trzeba chyba ko-
mentować. Największą porażką są
pżegrane mecze u siebie, zwłaszcza
ten ze słabym ŁKS-em. Wtym meczu
nie pokazaliśmy nic.

Największe odkrycie
i największe rozczarowanie rundy.

- Rozczarowaniem dla mnie sąza-
wodnicy środka pola, zwłaszcza Baft-
czak, klory nie potrafił zdominować tej
strefy. Odkryciem natomiast jest za-
wodnik z początku rezerwowy, J<tóremu

wszyscy taką rolę pzypisywali, czyli An-
draz Struna. Dostał szansę w tym no-
wym ustawieniu idzielnie sobie pora-
dził. Uważam, ze kolejny Słoweniec
Straus miałby również szansę zostać
odkryciem, ale tak naprawdę to nie
olzymał szansy by się pokazać, a ma
według mnie ogromne możliwości.

Czy 15 miejsce jest adekwatne
do potencjału drużyny?

- Miejsce w tabeli to ogromne roz-
czarowanie. Gdyby mi ktoś przedroz-
grywkami powiedział, ze Cracovia bę-
dzie w strefie spadkowej, to kazałbym
mu się popukać w głowę, a tu znowu
jest tak źle jak w ubiegłych latach. Pzy
takim potencjale ludzkim wzespole, po.
tencjale kibicowskim i pięknym stadio-
nie ten wynik jest skandaliczny.

Czego można się spodziewać
po drużynie wiosną?

- W rundzie wiosennej czeka Cra-
covię heroiczna walka o utzymanie.
Mam nadzieję, ze skuteczna i utrzy-
manie przyjdzie bez konieczności oglą-
dania się na inne czynniki, jak np. pro-
ces licencyjny innych klubów. Niech to
będzie już ostatni taki wypadek pzy
pracy: profesor Filipiak wyciąnie wnio-
ski z ostatnich lat, osoby odpowie-
dzialne za zaządzanie klubem oraz
transfery równiez i zaczniemy prze-
prowadzać transfery metodą na jakość,

a nie na ilość.

Ap CL _\A

Trzecie mieisce w nqszym TOP rundy zoijql golkiper Pcsów i
ulubieniec kibiców, czyli populcrny,,Kcczmqr " . Zapyt a,liśmy
go icrk ocenicr rundę iesiennq Pcrsów i czego życzyłby sobie
oraz drużynie nc wiosnę.

- Zająłeś trzecie miejsce w naszej kiepską. Potem pzyszło przełamanie i
klasyfikacji na najlepszego zawod- druga część rundy była lepsza. Mnie tez
nika Cracovii w rundzie jesiennej. się nienajgorzejbroniło.
Czym jest dla Giebie takie wyróż Najlepszy i najsłabszy mecz je-
nienie? sienią w Twoim wykonaniu?

- Zawsze najwazniejszy jest dla -Najlepszytozdecydowaniederby.
mnie wynik i dobro drużyny, a w dalszej Wiadomo, że przed spotkaniem skazy-
kolejności ocena mojej osoby. \Nyroż- wani byliśmy na pozarcie. Bronilo mi się
nienie,,Pasów" jest jednak dla mnie bar- w tym meczu nieżle, a najwazniejsze
dzo miłe, bo zawdzięczam je opinii ki- było to, że nic nie puściłem. Najsłabszy
biców i osób związanych z Cracovią, mój ńecz to z kolei spotkanie z Legiąw
Chciałbym podziękować za docenienie Krakowie. Puściłem 3 gole. Chyba nie
mojej pracy, choć przyznam, że nie je- zawaliłem pzy żadnym z nich, ale mimo
stem do końca zadowolony ze swojej po- wszystko do mojej bramki znalazły dro-
stawy w tym sezonie. gę ażtzy stzaĘ legionistów i czułem się

- Jak oceniłbyś jesień w swoim podle. Na szczęście udało misię im zre-
wykonaniu? wanżować w Warszawie, choć tam nie

- Tak jak i jesień całej druzyny - miałem ażlak wiele okazji, by się wy-
pienruszą część rundy mieliśmy wszyscy kazać,
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- Czy podczas rundy jesiennej
nie naszła Cię chwila zwątpienia?
PrzegrywaIiście mecz za meczem,
a Ty usiadłeś na ławce rezerwo-
wych.

- Cały czas wierzyłem, że przyjdzie
przełamanie, bo dysponujemy napraw-
dę dobrym zespołem. Przyszedł nowy
trener, chciał coś zmienić i usiadłem na
ławce. Nie jest to pzyjemne, ale druzyna
zyskała w tym momencie i to było waż-
ne, Mnie to tylko zdopingowało do jesz-
cze większego zaangażowania w tre-
ningi. Po pewnym czasie trener dał mi
szansę, a ja jąvlykorzystałem ibroniłem
juz do końca rundy.

- Czy był jakiś moment przeło-
movvy w tej rundzie?

- Takim momentem był na pewno
meczz Wisłą. Ogrywając mistza kraju
uwierzyliśmy, że jeszcze nie wszystko
stracone i możemy podjąć walkę o do-
brą lokatę w lidze, To był impuls, które-
go potrzebowaliśmy.

-l

- Czy fakt, że nie kończycie jesie-
ni na ostatnim miejscu ma wpłylw na
ocenę drużyny i Wasze samopoczu-
cie?

§./
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- Na pewno czujemy się lepiej psy-
chicznie, choó zdajemy sobie sprawę,
ze zajmujemy wciąż miejsce spad kowe.
Mamy jednak do ŁKS-u tylko punkt
straty i będziemy chcielijak najszybciej
opuścić strefę spadkową!

- Czas Świąt i Nowego Roku to
okres podsumowań, ale także mo-
ment określania celów i planów na na-
stępny rok. Jakie plany i marzenia na
rok2012 ma Wojciech Karczmarek?

-Życzylbym sobie, zeby Pasy w koń-
cu zajmowały miejsce w tabeli odpo-
wiednie do potencjału, jakim dysponu-
ją. Musimy zacząć grać na miarę moz-
liwości i zadomowić się w górnej części
tabeli.
CaĘ czas wierzylem,
że prryidzie przelamanie,
bo dysponujemy naprawdę
dobrym zespolem.

- Cry chciałbyś coś przekazać na-
szym czytelnikom?

- Chciałbym wszystkim życzyćzdro-
wych iwesołych Świąt spędzonych w ro-
dzinnej atmosfeze, szampańskiego syl-
westra oraz wszystkiego najlepszego w
Nowym Roku - zwłaszcza udanych me-
czów Cracovii ijak najlepszej pozycji w
tabeli. Do zobaczenia na Treningu No-
worocznym! Będzie to dla mnie pienłrrsza

okaĄa by wystąpić w tym szczególnym
meczu. Jest to wspaniała tradycja i po-
mimo, że dla nas, piłkazy, ciut uciążliwa,
to jednak nie wolno nam jej zaniechać i

opuścić tego meczu. Mamy podpisane
kontrakty z Cracovią najstarszym polskim
klubem, a to do czegoś zobowiązuje.

rozmawiał:
Robeń Halastra

Wojtek triumfuje po derbach
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Najwięksry sukces i największa porażka
Cracovii jesienią.

- Największym sukcesem w run-
dzie jesiennej była bez wątpienia zna-
komita frekwencja na stadionie Cra-
covii. Średnio 10 tysięcy widzów na
kazdym meczu to wańość, której pze-
cenić naprawdę nie sposób. Kontra-
stuje to niestety z dramatycznymi wy-
nikami. Pięciu pzegranych z zędu
meczów przed własną publicznością
nie pamięĘą nawet najstarsi kibice
Cracovii.

Największe odkrycie
i największe rozczarowanie rundy.

- Dobre momenty jesienią mieli
Jan Hosek iAndraz Struna, ale to jesz-
cze za mało aby ich postawę można
było nazwać ,,odkryciem". Wielkim
rozczarowaniem była niewątpliwie
nieskuteczność napastników. Mizer-
nego dorobku (po jednej zdobytej
bramce)Andzeja Niedzielana i Koena
van der Biezena nie da się niczym wy-
tłumaczyć.

Czy 15 miejsce jest adekwatne
do potencjału drużyny?

- Wynik rundy jesiennej jest dra-
matycznie słaby w stosunku do wy-
datków poniesionych na sprowadze-
nie i utaymanie piłkazy. ,,Na papieze"
Cracovia nie miała prawa nawet zbli-
zyć się do strefy spadkowej, a jednak
zimuje na pzedostatnim miejscu w li-
gowejtabeli.

Czego można się spodziewać
po drużynie wiosną?

- Umiarkowany optymizm spo-
wodowany jest tylko i wyłącznie
udaną końcówką rundy jesiennej i

punktem odniesienia, jakim są trau-
matyczne wspomnienia z poprzed-
niego sezon u. ,,Pożar" w Cracovii z
całą pewnością nie został jednak
jeszcze ugaszony i pełna mobiliza-
cja jest niezbędna. Jeśli zimą zespół
nie zostanie osłabiony to powinien
szybko i na trwałe opuścić strefę
spadkową.

lsp ftów0p 1l ee e
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Największy sukces i największa porażka
Cracovii iesienią.

- Największym sukcesem było
niewątpliwie zwycięstwo w derbach,
które miało podwójne znaczenie -
zwycięstwo nad lokalną rywalką i

pzełamanie w lidze, Największa po-
rażka to przegrana na inaugurację z
Koroną która przed sezonem była
skazywana na pożarcie - wyrwano jej

zęby w postaci Andradiny i Niedzie-
lana, a oni z niedoświadczonym tre-
nerem i młodymi piłkazami zdolali wy-
grać na stadionie ,,Pasów". Ta poraż-
ka, która zapoczątkowała złą rundę
Cracovii, była kompromitująca,

Największe odkrycie
i największe rozczarowanie rundy.

- Odkryciem jest według mnie
Andraz Struna, który miałwtej rundzie
pzeĘski. Młody Słoweniec pokazał,
że może grać na pozycji rozgrywĄą-
cego. Największym rozczarowaniem
duet napastników z przeszłością ho-
lenderską- Niedzielan ivan der Bie-
zen. Nie moze być inaczej, jeśliw ca-
łej rundzie strzelili po jednej bramce.
Statystyka mówi sama za siebie,

Czy 15 miejsce jest adekwatne
do potencjału druĘny?

- 15 miejsce to grubo poniżej ocze-
kiwań i możliwości drużyny, Kóąstać na
spokojne ulokowanie się w środkowej
części tabeli. To rozczarantanie mogło
być jeszcze większe, gdyby nie ostatnie
mecze, w Kóryń CracoMa podniosła się
z kolan i opuściła ostatnią lokatę.

Czego można się spodziewać
po drużynie wiosną?

- W rundzie wiosennej trzeba li-
czyćna ciułanie punktów -zmeczu
na mecz. Jeśli trener Pasieka utrzy-
ma dotychczasową średnią zdoby-
wanych punktów to do ostatniej ko-
lejki będziemy drżeć o utrzymanie.
Nie sądzę, by Cracovia albo inny ze-
spół z grona broniących się przed
spadkiem zdołał szybko odskoczyć
na bezpieczną od ległość pu n ktową.

opinieelspeilów
Mcrciei
Kmitc
@ziennik Polsld)

Największy sukces i największa porażka
Cracovii jesienią,

- Sukcesem były zwycięskie deńy,
Po tak nieudanym początku sezonu,
ńyba nikt nie spodziaruał się takiąo wy-
niku. wiele lat kibice cracoviiczekali na
ogranie Wisly na własnym stadionie w
meczu ekstraklasy, Według mnie naj-

większą porażką nie jest konkretny
mecz, ale seńa meczów na własnym
stadionie bez zdobytego punktu. To
nie prrystoi Cracovii.

Największe odkrycie
i największe rozczarowanie rundy.

- Jan Hosek - przychodziłw cieniu
Tamira Cahalona, jako uzupełnienie
s]dadu, melodia pr4rszłości. ViĄrkorzystał
nadazającą się okazję wskoczenia do
składu i okazał się solidnym obrońcą.
Rozczarowaniem jest natomiast ten,
który przyszedłwtym samym czasie co
Czech, Cahalon pzychodził jako za-
wodnik mający zasĘpió l(ińa , a okazało
się z czasem, ze nie jest rozgrywającym
tylko skzydłowym. Nie dał drużynie
tego czego po nim się spodziewano.

Czy 'l5 miejsce jest adekwatne
do potencjału drużyny?

- 15 miejsce na koniec roku to bar-
dzoduĄ niedosyt. Przed sezonem za-
miezenia byĘ znaeznie większe i byłc
to uzasadnione solidnąkadrą dobrym
trenerem, który wykonał w rundzie
wiosennej kawał dobĘ roboty, a tak-
że stabilnością Klubu. Chyba nikt nie
wie, czym tak naprawdę była spowo,
dowana kolejna, tak słaba jesień,

Czego można się spodziewać
po drużynie wiosną?

- Na wiosnę poMózy się częścio,
wo'sytuacja z ubiegłego sezonu, Ztym
tylko, że teraz są inni zawodnicy, inny t+
ner i jest więcej punktów. Cramvia za-
pewni sobie utrzymanie 2-3 kolejki
pzed końcem. Nie będzie tlak nenruowo
jakw ubiegłym sezonie, ale też nie bę-
dzie spokojnie. Najważniejsze , że utrzy-
manie będzie zależne tylko od postawy
Cracovii, a nie od gry innych zespolów.
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Liczba meczu

ZL
Tyle lat czekała Gracovia
na ligowe zwltcięstwo z
Wisłą prry ulicy Kałuży

ł

'A
\ J

f

I- \r G
Cracovic w l84. Swiętei Woinie
pokoncrłc swych odwiecznych
ry*crli I :0. Bylc to pientlszo wy-
gTancr Pcsów nc włcrsnym stcr-
dionie w tym sezonie. Także
strzelec złotei brcmil<i, I(oen vcrr
der Biezeą może mówić o no-
wym otwqrciu, bowiem byt to
iego debiutcrrcki gol w bcnuxrc}r
Crcrcovii. Stadion wypehriony
szczelnie wiwcrtui qcr7mi kibicc-
mi po meczu dfugo nie pusto-
szal. Był to doprcnvdy niezcrpo-
mnicrrry wieczór dlcl Pasicków.

l2. Szeliuu/Soidi l
il9.!.olll:kilHośek I

^I4. 
NyKleu§uuorov l

tJ5. v.d. BiezeilStrunul

LI /Nowotcruński l

Minusy:
o zachowanie kibiów oraz sztabu

szkoleniowego gości- Zdemolo-
wane ubikacje to widok znany z
ostatniego meczu Cracovii z Le-
chią Gdańsk, kiedy połączone
siły gdańsko-krakowskich kiboli
postanowiły bohatersko zmas'a-
krować szalety, Tym razem nie-
ktorzy Wiślacy również zaplano-
walizabrać na pamiątkę częśćar-
matury oraz płytek ceramicz-
nych, być moze nie posiadając
własnych na stanie. Niektóre z
trofeów zdobycznych z ubikacji
pofrunęły z sektora gościw kie-
runku sektora cracovii, a kilka
płytek wylądowało na murawie.
Jakby tego było mało po meczu
okazało się, że 7demolowana
została równiez ławka rezerwo-
wych gości. Wieść gminna niesie,
że goście, chcąc poczuć się bar-
dziej swojsko postanowili prze-
projektować stadion Cracovii na
wzór architektonicznego brutali-
zmu początku XXl wieku. No
cóż, jak powszechnie wiadomo:
sągusta i guściki.

Plusy:
O Pierwsze zwycięstwo u siebie,

które przyszło w spotkaniu okre-
ślanym zwykle jako,,najwazniejszy
mecz sezonu".

O Niebywała wola zwycięstwa pit
karzy Pasów, ktorzy walczyli od
pierwszej do ostatniej minuty - w
kazdym sektorze boiska i o każda
piłkę. Trener Pasieka natchnął
piłkarzy pozytywną energią, co
widać było w starciu z Wisłą.

O Fenomenalna gra Wojciecha
Kaczmarka, który nie pierwszy
raz.udowodnił, że jest golkiperem
o nieprzeciętnych umiejętno-
ściach,

O Piękna bramka Koena van der
Biezena. Przełamanie Holendra w
tak waznym momencie to dobry
prognostyk na rundę wiosenną.
Miejmy nadzieję, ze po prawidło-
wym przepracowaniu okresu przy-
gotowawczego popularny Bizon
zacznie strzelać równie reg ularnie,
co jego rodak grający w Śląsku
Wrocław.
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S Małopolska Społdzielnia HandlowaW|ANltllzAN

Nasze placówki

funkcjonują na terenie
9 gmin w trzech powiatach:

wadowickim, oświęcimskim i suskim
(ponad 100 tysięcy mieszkańców!),

34-120 Andrychów, ul. Legionów 7, tel. 33 875 32 55, www.wizan.com.pl

l

Spółdzielnia otrzymała wiele nagród
i wylróżnień, m.in.:
) tytuł Managera Spółdzielczości
) tytuł Prymusa 2001
) odznaczenie ,,Za zasługi

dla Spółdzielczości"
) Laur Wokulskiego
) Oskar Spółdzielczości Polskiej 2010
) nominacja do nagrody

Orzeł Agrobiznesu 2011

Spółdzielnia prowadzi
) 50 sklepów
) 2 huńownie
) 2 piekarnie

) 4 magazyny towarów masowych

J--

W naszej codziennej pracy nie zapominamy
o tradycyjnych, sprawdzonych wańościach
s półd ziel czyc h j a ki m i s ą m. i n. wzaje m n a po m o c,
życzl iwość, ku piecka uczciwość
i solidność, pracowitość
i zaradność.
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Wstąp na zakupy
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lII Od tylu lat Gracovii nie
udało się wygrać ligowego

meczu wlriazdowego z
Ruchem Ghorzów

W pierwszej połowie jakoś to vvyglądało
i mieliśmy też swoje sytuacje bramko-
we, ale po pzerwie grał jużtylko Ruch.
Nie jestem w stanie opisaćtego, co się
stało:wydawało mi się w drugiej poło-
wie, że na boisku sątylko piłkarze w
niebieskich strojach.

Krzysztof Nykiel

l1. Hośek

lz.Koczmurek
.ł s. Nvkiel

)+.SuvorovJ 5. Struno

Minusy:
O Bardzo słaby występ Bojana Pu-

zigacy. Bośniacki obrońca kom-
pletnie nie radził sobie z szażu-
jącymrazpo razna skrzydle Mar-
kiem Zieńczukiem i był tak na-
prawdę głównym wi nowajcą strb-
conych bramek.

o Drużyna po raz kolejny_zaprezen-
towała tę samą przypadłość: po

dobrej pierwszej połowie na drugą
wychodzi kompletnie odmieniona

- zdecydowanie na gorsze. Cra-
covia była po przenłie tylko tłem

dla ofensywnie grających chorzo-
wian.
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Po znakomitym spotkcrniu der-
bowym przyszedł koleiny
mecz, o ktorym ncleżołoby
sąlbko zcrpomnieć. Crocovicr w
pierwszej połowie stworzylc
sobie trzy dobre okazie ncr
zdobycie brqmki, cle żcdnei
nie bytc w stanie wykorzy-
stać. W drugtei połowie grqcze
Ruchu ccrlkowicie zdomino-
wcrli podopiecznych trenera
Pcsieki stało się icrsne, że gole
dla Niebieskich sq tylko lnpe-
stiq czcsu. Dziewiqtcr porcżkc
w obecnym sezonie stcIłq się
foktem
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PIusy:
O Bardzo dobra gra i ważna bramka

Mateusza Żylko. Jako boczny
obrońca po pięciu minutach gry
zapisał na swoim koncie pienłszą
bramkę w banłach Pasów, a swo-
ją postawą w całym spotkaniu za-
pracował na uznanie. To był naj-
lepszy prezent, jaki mógł sam sobie
sprawić obchodzący tego dnia 29.
urodziny Zytko.

o Bardzo ładne uderzenie vladimira
Boljevica, które zapewniło Cracovii
upragnione trzy punkty. Czarnogó-
rzec pojawił się na boisku w 57 mi-
nucie meczu iznakomicie wywiązał
się z rolijokera.

O Dobra postawa środkowych po-
mocników, z Andrażem Struną na
czele. Dzięki szybkim wymianom pił-

ki w środku pola Cracovia stworzy-
ła sobie sporo okazji bramkowych.

O Emocje. Być może lepiej byłoby
uniknąć horroróW jednak kibice,
którzy tego wieczora wybrali się na
stadion Pasów nie mogli narzekać
na nudę. Spotkanie stało na dobrym
poziomie, Irzymało w napięciu do
końca no i - co najwazniejsze - za-
kończyło się happy endem.

k,u;

Fodobnie iok w zesĄlm sezonią
Crqcoviq znów zdobyło trzy
punkty w meczu ż Bełchcrto-
wem w ostatniei minucie doli-
czone§ro czctsu grry. Tym rqzem
Dariusza Pcłrrlusńskiego za-
stqpił Madimir Boliević, który
pięknym uderzeniem z rzutu
wolnego pokoncl Scrpelę. Dla
popuJarnego,,lMlctdkct'' byłc to
pierwszc bramka w polskiei
Ekstrcklasie. Pilkarze GKS-u
chybo ncrbcnriq się komplek-
sów względem stcrdionu Fcsów.
Po spotkcniu niektórn1 żuto-
wcili ncłrret posępnią że wT-
prcnĘIna novry obiekt Cracovii
nie mcriq dlc nich sensĘ bo zq-
wsze czekq ich tutcri to scrmo.

Gdy strzeliłem gola iwtacałem na swo-
jąpozycję, to pońem seńo: miałem Ły
w oczach, Wszystkie emocje w ten
sposób ze mnie zeszĘ. Byłem skon-
centrowany pzezcaly mecz. Wem, że
potrafię grać w piłkę iwiem, że umiem
to udowodnić.

Mateusz Żytko

Liczba meczu

W ostatnim meczu rundy
jesiennej Gracovia po raz
pierulszy strzeIiła dwie

bramki

Minusy:
O Może to już nudne, ale nie spo-

sób tego nie napisać po raz ko-
lejny: skuteczność. Zawodnicy
Pasów powinni do przenły strze-
lić przynajmniej dwie bramki i

być moze wtedy oszczędziliby so-
bie, a takze swoim kibicom ner-
wowej końcówki.

0 Frekwencja. Na ostatnim me-
czu, jakie w roku 2011 roze-
grała Cracovia przy ulicy Kału-
ży było obecnych 5296 widzów.
Nieobecni mogą załować: omi-
nęło ich bardzo dobre widowi-
sko.

1 . Żytko
2. Rudomski
3. Struno
4.Rolczmor€k

5. Uiśpokovs
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W pienvszymz dwóch rozgry-
wcnych <rwcrnsem meczów
rundy rewcrnżowei Crcrcovicr
udalo się ncr wyiczd do Kielc,
gdzie było może trochę i złoci-
sto, qle głównie krwiście. Pit-
kqrze trenercr Oirzyńskiego
grcrli wyiqtkowo twcrdo, by
nie ncrpisclć: brutcr]rrie. Efektem
tego były kontuzie \|iśr,rckovsa,
Zylki i Hośka. Nc szczęście
zcnnrodnicy Pcrsów również nie
zcrmierzcrli się z koroniarzami
pctyczkowcć i przyięli twarde
warun]<i gry. Po dobrym meczu
woleczna Crcrcoviq wylńozla, z
Kielc zcsłużony remis.
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1.Nuut@pdti
2,Raczmorek
3. Żytko
4. Suvorov
5. Rqdomski

Minusy:
O Kontuzje spowodowane ostrą9rą

kieleckich zawodników - najgorszy
okazał się uraz Jana Hoska i cze-
ski stoper meczem w Kielcach
zakończył grę w roku 2011.

0 Wykończenie akcji ofensywnych
wciąz pozostawia wiele dożycze-
nia. Wszystko funkcjonuje dobrze
jeśli chodzi o samo wypracowanie
sobie sytuacji bramkowej, zakaż-
dym razem do zdobycia gola bra-
kuje jednak piłkarzom Pasów zim-
nej krwi, lub odrobiny wyczucia.

Korona Kielce - Gracovia O:O

Był to dziewiąĘ mecz
Łukasza Nawotcryńskiego

w Gracovii. Z meczów,
w których zagrał, Gracovia

przegrała tylko dwa.
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O Pewna gra w obronie. Z meczu na
mecz dyspozycja obrońów i defen-
syłrunych pomocników wygląda araz
lepiej, m pzekłada się ówniez na ko-
zystne wyniki.

O Kilka niezłych dograń z gĘbi pola, któ
re mogly się zakończyć zdobyciem
gola. Niezle wyglądała zwłaszcza
wspołpraca Suvorova i Visnakovsa,
choć nie przyniosła ona efektów
bramkowych.

(l Zaangażowanie. W Kielcach ogląda-
liśmy CracoĘ manąz r4Ąedyttku der-
bowego, nie zaś tę, która w Chozoj
wie dała się zepńnąćdorozpaczlŃe1
defensywy Ruóowi. Tak walczący ze
społ Pasów chciałoby się oglądac w
każdym meczu.

O Liczna idobze slyszalna grupa kibi-
ów, wspierająca Pasy w Kielcach.
Oby w rundzie wiosennej piłkaze Cra-
covii w każdym wyjazdowym meczu
mogli liczyć na tak mocne wsparcie
swoich fanów.

O Cracovia dzięki punktowi zdobytemu
w Kielcach opuściła ostatnią lokatę.
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ŁUKAszNAWoTczYŃsxl -
stoperowi Cracovii zależało na
dobrym występie przed kielec-
ką publicznością gdyż Korona
tojego poprzedni klub. Popu-
larny,,Białyl" interweniował
tego dnia bardzo pewnie i nie-
wątpliwie zostawił po sobie w
Kielcach jak najlepsze wraże-
nie.



KOMPLEKSOWE LECZENlE
Wieliczl<a, ul. Slowackie3o 49

rejestracja: 12 29l 5 5 45, 5O4 I l5 S45

Zapraszamy p]l.-pt; 9-2l , sob. 9_ l 3
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Magia wielickich podziemi sprawia, że co roku kopalnię zwiedza
ponad milion gości z całego świata. Kopalnia powstała we wczesnym
średniowieczu i przypomina w swym obecnym kształcie rozległe
podziemne miasto, tajemnicze i niepowtarzalne- Podziemne
jeziorka, wykute w soli kaplice pełne rzeżb i płaskorzeżb soInych.
a także wszelkie udogodnienia dla turyslów. restauracja. poczta,

możliwość korzystania z lnternetu oraz telefonów komórkowych
125 metrów pod ziemią, sklepy z pamiątkami zaskakują największych
nawet obieżyświatów.

Wielickie podziemia cieszą się ogromnym zainteresowanlem
organizatorów różnego rodzaju imprez, którzy cenią sobie
oryginalnośc miejsca oraz profesjonalizm obsługi. Kopalnia Soli
,,Wieliczka" to wy.|ątkowa i atrakcyjna sceneria dla organizac;i,
koncertów, konferencji i sympozjów, spotkań biznesowych,
bankietów, balów, studniówek, spotkań świąteczno-noworocznych,
ślubów, przyjęc weselnych, wystaw.

Zapraszamy także do kameralnego Hotelu Grand Sal zlokalizow-
anego tuż obok szybu Danilowicza. Do dyspozycii gości: 18 pokoi

DBL, apartament, restauracja, bar i letni ogródek, sala konferen-
cyjna, sala bilardowa, centrum rekreacyjne (jacuzzi, sauna, fitness,
masaże, solarium), parking, obiekt W pelni klimatyzowany.
WWW.grandsal,pl

www.kopalnia.plK
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Kopalnia Soli ,,Wieliczka" Trasa Turystyczna sp, z o.o., ul. Daniłowicza 10,32-020 Wieliczka
tel.: 0048 12 2l8 73 02, 0048 12 278 73 66, fax: 0048 12 278 73 33, e-mail: turystyka@kopalnia.pl
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Liczba meczu

Był to dIa Gracovii trzeci
mecz z rzędu bez porażki
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1 . Suidi
2. Rodomski

3. Kuczmurek

4.ill1lko
5. Suvorov

O Poniewaz każdyktl ma dwa końce:

drugi mecz bez zdobytógo gola.

O Problemy z wejściem na sektor ki-

biców z krakowa.
0 Spiker z niedowładem r,rzrokowym.

Nie widział, nie słyszał i nie sko-
mentował petard zucanych z sek-
tora kibiów Legii prosto w sektot ki-

biów gości, dostzegł za to moment

odzucenia petardy na powrot tam,

skąd pzybyła, upominając przy Wm
pzyjezdnych, że użWanie środ-
ków pirotechnicznych jest zabro-
nione. PozosĘe wiara w to, ze ob-

senruator meczu częściej odwiedza
okulistę.
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O Po raz tzeci z zędu z czystym su-
mieniem umieścić możemy Mate-
usza Żytko wśród piątki naj lepszych
zawodników w drużynie Cracovii.
Oby tak dalej!

O Pewna gra bloku defensywnego, któ-

ry ośmieszał Ljuboję i Radovica po-

zostawiając ich raz po raz na metro-
wych spalonych.

O Dobra postawa środkowych pomoc-
ników. Bez nieusbnnego pressingu w
środku pola powstzymanie szybkich
ataków Legii byłoby niemozliwe.

O Jeden z najlepszych meczów Ntiba=

zonldzy w Cramvii oraz naprawdę de
bry występ Suvorova - niestety za-
kończony kontuzją. Przy ulicy Ła-
zienkowskiej obaj pokazali się tak, jak
na reprezentantów kĘu pzystało.

O Gra na sto procent. Jeśli zawodnicy
trenera Pasieki w rundzie wiosennej
będą grać z takąwolązwycięstwa i z
taką agresywnością jak w tzech
ostatnich spotkaniach, to mozna byó
spokojnym o ich utrzymanie w lidze.

O Drugi meczzzędubez straconych
bramek.

Wydcrvvcdo się, że Crqcovia nq
Legię poiedzie icrk ncr pożcncią
qle po rcz koleiny Pcrsy pod wo-
dzq Dcniusza Pasieki sprcruliĘ
nie lcrda niespodzicmkę . fuy łfr-
zienkovuskiei przez dłrrgi oloes, ct

włcściwie pyez większq częśc
meczu, to Crqcovia byłc druzy-
rĘ robĘcq lepsze wrtrżenie. Fasy
stworzyły sobie więcei okczii
brcnnlpqŃ niż l"egioniśc! clrcc
po zeiściu z boislrcr Suvorova i
czenvonei lrotce dlq Strrrry dru-
żyncr gości nie byłc iuż tcrk sko-
rq do prowcr&enio gry. Po ied-
nym z ncilepszych meczów rurr-
dy Crcrcovic powraccr do lGcrko-
wrl, z bz.cennym prrnkterrr.

Z przebiegu meczu mogliśmy go rów-
nież wygrać, Alieliśmy swoje sytuacje
w pieruvszej połowie, w drugiejteż ze
dwie. Legia również miała swoje oka-
zje, ale myślę, że jeśli chodzi o szan-
se bardziejklarcwne, tomy mieliśmy ich
trochę więcej. Wojciech Kaczmarek
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- Najlepve wspomnienia?

- Ostatnie zwycięstwo nad deńowym rywa-
lem to coś wspaniałego. Z radościądokuczam ko
legom wiślakom pąpominając im, kto komu iw
jakim stylu dokopał, Choć moja przygodazCra-
mviąjest znacznie dfuższa, abym podniecał się tyl-

ko tym, że obecnie w Krakowe to mój klub jest

,,pany''. Pamiętam awans z lll-ciejdo llgiej ligiza

czasów trenera Stawowego. Wydobycie druzyny

z tak wielkiej otchłani, tchnięcie w nią nowego Ą-
cia, gna o awans i naMóze cele - to było mś nie
samowiĘo. Wspomnienie tamĘ Cnamvii, nie tak

znów odląłej od obecnej, jest we mnie bardzo sil-

ne. czułem, ze to wieloletnie oczekiwanie wresz-

cie się kończy, zeterazmoże być już tylko lepiej,

- l jest?

- No właśnie nie do końca, Chcialbym w Cra-

covii lepszych pilkazy, lepszego szkolenia, Wła-

ściwie nie mówię nic nowego, poMaza to każdy,

kto zna się choć odrobinę na sporcie izaządza-
niu spońowym klubem czy projektem. Nie od-

niósłbym żadnych sukcesów w szermierce, gdy-

by nie sprawna organizacja całego pzedsięwzię-

cia, Płka nożna to sport koleKywny,gdziekażdy

element musi do siebie pasować. Obecnie w klu-

bie tego nie widać, czegoszczezeżaĘę,
- Czyli masz jednak jakieś złe z Cracovią

wspomnienia. Chocby te z ery żrł. nowożytnej.

- Staram się o tym nie mysleć. Z CracoviąĘ
cząmnie wyĘcznie dobre wspomnienia. Co praw-

da często wychodząc z pzegranego meczu po-

wtazam sobie wściekły w myślach, że juz nigdy

na Kafuzy nie pzyjdę. Mija kilka dni, złość się ulat
nia, człowiek nie moze się doczekać,żeby zoba-

czyć na soczyście zielonej murawie piłkaą w bia-

ło+zenronych koszulkach.

- Piękny widok. Czyli jesteś jed-

nak dobĘ myśli.,.

- Ocapiście. Jeszcze się nie zda-

ąło nicw ponad 1O0łetniej histońi, co

mogłoby złamać ten klub. Nawet obec-

ność napompowanego sżucznie two-

ru po drugiej stronie Błoń, który regu-

larnie odnosi spektakulame sukcesy.

Popatz, mistz Polski gra na wypeł-

nionym ledwie w połowie, paskudnym

obiekcie za ponad poł miliarda złotych,

A nasza Cracovia rozgrywa mecze

pą pełnym, pięknym 1 S-tysięczniku,

zbudowanym za czterokotnie mniejve

śtodki. Ktoś dobze to pomyślał. Jestem

pzekonany, ze trend spońowy wkrót-

ce się odwróci, i to Pasy pzejmą pa-

łeczkę w tabeli na długie, długie lata.

- A Radek Zawrotniak będzie

Hucie lal C

Zawsze eksponuję miłość do tego klu-

bu, po prostu nie potrafiłbym inaczej. To

zbyt silne uczucie.

- Mówisz wprost, że choć Gra-

covia często dołuje w tabeli, jest

nadal klubem elitarnym.

- Na Wisłę chodzi nie wiadomo ko.
Jakaś zbieranina podnieconych wyni-

kami ludzi, któĘ w sensie więzi nic spe-

Qalnąo z klubem z Reymonta nie Ęc4,.
Cracovia notuje podobną frekwencję,

mimo fatalnych wyników spońowych, a

na nasryń trybunań można spotkać l+
kaą, profesorów, ańystów, postacie

mediów, vtuki, krakowskiń inteligentów.

Co prawda Pasy gĘą dla każdego ki-

bica, niezależnie od jego pochodzenia

czy funkcji, ale sama świadomość jak

wielu uznanych ludzi wybrało słabszą

a

.?

ll

Radosław
Zawrotniak, ur.

1981 w
Krakowie,
wybitny polski
szpadzista.
Podczas igzysk
olimpijskich w
Pekinie w 2008
był członkiem
druźyny, która w
świetnym stylu
zdobyła srebrny
medal. Aktualnie
przygotowuje się
do stańu na
igzyskach w
Londynie, trenuje
szermierke na
krakowskim AWF.
od dziecka kibic
Cracovii.

]acoulI
- Na Pasy będę chodził zawsze. Trafila mnie ta milosna szpada

- d eklaru j e RADOSŁAW ZAWROTN lAK, wybitny, polski vpadzisa
- Cracovia bo... Takie wspomnienia Ęczącię z klubem na zawsze.

-...boWisła bfa milicyjna, komunistyczna, Ń- To po prostu twoje miejsce na ziemi.

żalcza wobec PZPR-u. Krotka piłka. -O1czyzna?
- A Cracovia: odwrotnie? - Tak, bo choć odnosiłem sukcesy w świato-

-Ocryłiście. Naszklubnigdynieschamiłsię wej szermierce reprezentując barwy swojej oj-

wspĘraą z komuną pżez @ pzez lata nosił ąBny - Polski, o Cnamvii nigdy nie zapomnialem.

metkę tego bardziej umęczonego i pokzyrudzo-

nego. Cracovię kocham od zawsze, jako pierw-

szego mistza Polski, uosobienie patrioĘmu,

klub z pięknymi barwami..,

- ..,polskimi narodowymi.

-Tak, ta biel iczenruień to coś niesłychanego.

Niby zestaw kolorystyczny jaki znamy, ale w tej kon-

figunacji w pasy wywiera niezapomniane wrżenie.

-Analua?
-,,Cramvia" bzmipięknie, dostqnie, z klasą

kojaą się nieodĘcznie z Krakowem. W pzeci-
wieństwle do nazwy,,Wisła", któa wogóle nie kom-

ponuje się z naszym miastem. Wisła plynie pze-
ciez również pzezramobzeg, Płock, Ciechoci-

nek... Ta krakowska wcale niczym się nie wyróz-

nia. Ale cóż - to nie nasz problem (śmiech).

- Miłość do Cracoviiwyssałeś chyba z ml+
kiem matki. Dorastałeś sto metrów od stadio-
nu PasóW prry ulicy ulicy Senatorskiej.

- To bardzo bliski adres. Jeszcze niedawno

tam mieszkałem, więcwieloletnie bywanie na Ka-

łuźy było dla mnie zupełnie normalnym rytuałem.
Zaówno na meczach, jak i na spontanicznyó tre-

ningach, Wchodziło się z chłopakami pzezdziu-
rę w płocie na stadion i rozgrywalo małe mecze.

Cracovię od napompowanej medialnie, choć pu-

sĘ w środku konkurentki -jest budująca. Na tym

polega elitamość Cracovii. Na pzeciętnym zja-

daczu ńleba klub, Kóremu kibicował żądący W
nad miliardem katolików w świecie papież Jan Pa-
wełll, musi robić niezatańe wrażenie.

oklaskiwał pasiastą iedenastkę w pzenrvach

swych szerm iercrych sukcesów.

- 0, tak! Na Pasy będę chodził zawsze. Tra-

fiła mnie ta miłosna szpada.

rozmawiał:

Rafał Romanowski
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ROBERT MAKOWSK!
Zwycięstwo Pasów w Wielkich Deńach - to
naprawdę wyśmienicie smakuje. WĘm roku
dodatkowąo smaczku dodaje faK, ż Cracovia
pokonała zespoł, który wyszedł (choć cudem)
zfazy grupowej Ligi Europejskiej. Prawdziwa euforia na sta-
dionie opanowała chyba największe skupisko kibiów Pasów
od lat 80-tych! Ten sukces czuło się dzięki temu jeszcze in-
tensywniej, niz kiedy Cracovia jako gospodaz na Suchych
Stawach odebrała rywalom mistrzowskiMtłw ostatniej mi-
nucie meczu, czy jeszcze wcześniej - gdy ograła gospoda-
zy derbów w Sosnowcu. Patząc na bilans tych pojedynków
z ostatnich lalzaczynam mieć wrazenie,że nasza11lwall<az-a
bloń jest jednak nieco... paereklamowana. Więcej wiary w sie-
bie Cracovio - dokładnie tak jak w tych ostatnich Deńach!

!

ROMAN STEBLECK!
Wrazenia po meczu mogły być tylko

bardzo pozytywne. Każde zwycięstwo
Cracovii cieszy, a co dopiero w tak
szczególnym dla nas, Pasiaków, meczu,
więc radość była podwójna. Dla mnie
osobiście radość ze zwycięstwa jest
dodatkowa ze względu na mojego
syna, Sebastiana. Trenuje już z pieruv-

szą drużyną jest jej częścią i ociera się
o meczową,,osiemnastkę", więc wyni-
ki piłkazy Cracovii sąpżezto jeszcze
mi blizsze i sprawiają dodatkową sa-
tysfakcję.

BARTŁoM|EJ BlL
Dla mnie osobiście ten mecz ma szczególne zna-
czenie z tego względu, ze były to pienłsze der-
by mojego siedmioletniego syna Olafa ogląda-
ne na żywo na stadionie Cramvii. Fajnie, ze swo
jąprzygodę zdeńami zaczĄ od zrycięstwa,
a nie od porazki - to jest dla mnie nalważ-
niejsze w tym konkretnym meczu! Uczest-
niCtwo w al4lcięstwie nad odwiecznym ry-
walem powinno w nim utrwalić pielęgno-
wane pżez nas frady§e kibimwania Cra-
mvii i pąłruiąania do biało+zerwonych
barw. Natomiast dla mnie, jako kibica,
wynik tego meczu jest powodem do
ogromnej radości, ale bardziej ut]<wimi

w pamięci inny mecz deńowy. Dwa se-
zony temu byliśmy gospodazami derbóru
na stadionie Hutnika i tylko zremisowa-
liśmytiamten mecz, jednak pod vlzględem
dramaturgii ifaktu, iż bramkę dającąre-
mis zdobyliśmy w ostatniej chwili, po
stzale samobójczym, pzebla on według mnie
ostatnie spotkanie z odwiecznąrywalką, Ten swo-
jak mało, ze zapewnił nam utzymanie w lidze, to
jeszcze odebrał przeciwnikowi szansę na tytuł mi-

strzowski, j ed nocześn i e pom a gając go zdoby c za-
pzyjaźnionemu Lechowi. To coś znaczyło.

TOMASZ WACEK
Kraków się cieszy, że Pasy górą ija teżbar-
dzo się cieszę. Jako zawodnik zawsze
mazyłem by pokonac Wisłę, ale nigdy
nie było mi to dane. Oglądałem mecz w te-
lewizji i mocno za chłopaków ściskałem kciu-
ki. Widać było olbrzymiądeterminację wśród za-
wodników. Na wiosnę są kolejne derby i życzę
sobie oraz wszystkim Pasiakom by Cracovia
znowu wygrała. To by dopiero smakowało -
kolejne zwycięstwo w derbach i spokojne
utrzymanie.
Oglądając mecz skupiałem się bardziej na
aspektach taktyczno-technicznych, ale nie dało
się nie zauważyć pięknego stadionu, komple-
tu publiczności iwspaniałego dopingu. Aź się
chciało znowu wyjść na tę murawę izagrać w me-
czu przy takiej atmosfeze.

_i}
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DoMlNlK DUszYK
(zawodnik drużyny Orlików Cracovii, 9lat, syna Pio-
tra - mistrza Polskijuniorów z Cracoviąw latach 1990-
91 i brat Daniela, zawodnika juniorów starszych Cra-
covii):

Byłem na deńach i mecz bardzo misię podobał,
tym bardziej, że wygraliśmy z Wisłą. Moja dru-
żyna już kilka razy ograła Wisłę, ale ja pierwszy

raz oglądałem wygraną pierwszej drużyny.
Gralisuper, a najbardziej podobała misię gra
Saidiego, Suvorova i Radomskiego, który
ostatnio był z Dudkiem na naszym treningu.
Bardzo mi się podobała oprawa meczu,

zwłaszcza ta wielka flaga Cracovii. Po meczu
była ogromna radość. W domu długo się cie-

szyliśmy z bratem i tatą, który jeszcze przezkil-
ka dni nie mógł mówić. Doping kibiców był re-

welacyjny. Chciałbym kiedyś zagrać w takim me-
czu i też ograć Wisłę.
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ŁUKASZ PALUCH
Oglądając ten mecz miałem lekkie rozdwojenie jaźni, ponie-
wazwystępowałem wtrzeó rolań żn. jako były plofesjonalny
piłkaz, obecnie rener, a wreszcie jako kibic Cramvii.Pl4zam,
że każde z moich ,,wcieleń" byłr po meczu bardzo szczęśli-
we, co chyba zrozumiałe. Nam, kibicom, zawodnicy Pasów
osłodzili wcześniejsze gorycze porażek i słabych występow.
Tzeba tez wspomnieć o fantastycznej §ostawie kibiów. Nie
pamiętam meczu Pasów, pzed którym jużdzieńwcześniejw
kasach widniały kańeczki z informacją,brak biletóv/'. Można
się cieszyć, że na mecze drużyny walczącej o utrzymanie w
lidze przyóodzi regulamie srednio 10 tysięcywidzów, gdy na
mecze, jakby nie było, mistza
Polski - raptem 13 tysięcy
Mamy naj|epszą publikę w
Polsce, ateraz płkarze muszą
tylko doszlusowaó swoim poziomem
iwynikami do poziomu prezentowa-
nego pzez fanów.
Chciałbym w kazdym meczu widzieć
tak walczących piłkarzy Cracovii. We
wcześniejszych spotkaniach tego mi
najbardziej brakowało.

niebo P3

ToMAsz S|EMIENlEc
Dla mnie te deńy były
po prostu super!Wra-
żeniaztego meczu są
niezapomniane - pełnystadion, wspaniały do-
ping. Pzed meczem w drużynie dalo się od-
czuć, że zawodnicy poczuli atmosferę i wagę
tego meczu. Podchodzili do mnie, zwłaszcza
nasiSerbowie, ipytalio óżne rzeczy związane
z meczem deńowym w Krakowie - historię, at-
mosferę meczu ijego znaczenie dla kibiców.
Wyszli maksymalnie skoncentrowani i byli
gotowi poświęcic swoje zdrowie, jak np. Arek
Radomski, który grał z kontuzją- i to jeszcze
jak grał! Według mnie nasz kapitan był naj-
lepszym zawodnikiem meczu. Piłkarze podję-
li walkę, a ich determinację w tym spotkaniu
można chyba porównaó tylko do tej z ostat-
niego meczu z Legią.
Po meczu wszyscy wspólnie się cieszyli. Wi-
dać było, ze kibice wybaczyli nam wcze-
śniejsze porażki, Po raz pierwszy w sezonie
chłopcy spokojnie mogli odbyć rundę wokół
całego stadionu bez obawy, iż usłyszą bluzgi
w ich stronę. Ten mecz był jak przejście z pie-
kła do nieba. Zawodnicy ewidentnie się tym
zwycięstwem przełamali i teraz musimy to wy-
korzystać.
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PloTR WRZEŚNIAK
Na taki mecz czeka cały piłkarski Kraków, azuiaszczaludzieanliązani z Cracovią jak ja. Na mecz
zabrałemżonęwraz z synami icórką. Bardzo się cieszę ze zwycięstwa Cracovii, bo sympaty_
zuję z niąod wielu lat - w końcu jestem jej wychowankiem. Nie wyobrażałem sobie by w takim

meczu nie było zaangażowania ze strony zawodników, ale w tym dniu wykazali się niesa-

9

mowitądeterminacjąoraz wolązwycięstwa. Szczęście dopisało, ale szczęściu tzeba umieć
pomóc. Pomógł także fantastyczny doping kibiców. Bardzo mi się podobała gra Wojtka
Kaczmarka, Widać, że pewnie się czuł w bramce, był cały czas spokojny i skoncentro-
wany, nie bał się gry na pzedpolu. Dobze kierował od tyłu zespołem.

W Niecieczy, gdzie pracuję, mamy małą kolonię ludzi związanych z Cracovią ale o der-
bach jakoś nie rozmawialiśmy. Jednak l<ażdy z nas ma ten Klub w sercu, jak każdy, kto cho-
ciaż pzez chwilę bly' zwiąany z Pasami, bez wzlędu na to, gdzie potem pracuje - taka jest
specyfika tego Klubu.
Po meczu z synami, z którymi często bywamy na meczach Cracovii, byliśmy bardzo szczę-
śliwi. Taże żonie i córce, które były pienłszy ruz na Cracovii, bardzo siQ podobało. Od_
czucia pomeczowe mozna określić jednym słowem - euforia!
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mną jeszcze parę lat fajnego grania i po-
staram się wycisnąć z tych lat tyle, ile tyl-
ko się da.

- Grałeś w Śtąsku Wrocław, potem
prryszło wypożyczenie do Polon]i War-
szawa, a potem transfer defi nitynrny dó
Zagłębia Lubin, z którym wróciłeś do
Ekstraklasy. Pamiętasz swój pienrsry
mecz w Ekstraklasie w barwach ,,Mie-
dziowych"?

-Tak, to byl, porażkazCracoviąw Lu-
binie 2:5 (śmiech). Jedyne wytfumaczenie
jakie mam na nasząobronę, tofakt, żevńe,
dy pierwszy razzagraliśmy w systemie 4-
4-2inie bardzo sobie w nim radziliśmy. Pa-
miętam, ze Cracovia pod wodzą trenera

Stawowego grała już w tym ustawieniu
wcześniej.

- Twoja przygoda z Lubinem za-
końcryła się mistrzostwem, w które jed-
nak wkład miałeś symboliczny - osiem-
naście minut przeciwko Pogoni Szcze-
cin. Dlaczego trener Smuda nie widział
Cię dłużej w drużynie?

- Była taka jedna sytuacja na treningu,

kiedy coś trenerowi,,nie podpasowałem".
Do dżś uważm się za niewinnąo, ale pe
nieważ pożniĄzagrałem też słabszy mecz
w lidze - trener odsun{ mnie od pierwszej

druzyny. To był właśnie jeden z tych mo-
mentów zwrotnych mojej kariery.

- Po rozstaniu z Zagłębiem spędzi-
łeś 3 lata w Płocku -poza Ekstraklasą.

- W mojej karieze było tak, że 1ak już

,,zakotwiczyłem" w jakimś klubie, to zwy-
kle wypełniałem kontrakt do końca. W se-
niorach Śląska grałem 3,5 roku, wZagłę-
biu Lubin 3 lata - wliczając w to połrocz-
ne wypożyczenie do Polonii Warszawa.
Podobnie było w Wiśle Płock. PrzyznĄę,
ze odchodząc zZagłębia do Wisły Płock
miałem nadzieję, że od razu uda nam się
awansować do Ekstraklasy. Niestety, nie
awansowal iśmy. Gra w pierwszej lidze też
potrafi jednak czegoś nauczyć - tam dużo
się biega i dużowalczy.

- Można powiedzieć, że podczas ka-
ńery wielokroltnie musiałeś podnosić się
z kolan itrudne sytuacje nie sąCi obce.
Twój kolejny powrót do Ekstraklasy,
cąyIi transfer do Polonii Byńom, również
wpisuje się w ten scenariusz, Jak tra-
fiłeś pod skrrydła trenera Szatałowa?

- Do Bytomia pzyjechałem na tesĘ.
lr/oja gra spodobała się trenerowi i podpi-

sałem kontrakt w Polonii. Dziś mogę tylko
podziękować Jurijowi Szatałowowi za to,

że wyciąn{ mnie wówczas z tego pierw-

szoligowego niebytu (śmiech). W Polonii
brakowało wielu zeczy, ale graliśmy za-
wsze z zaangazowaniem.

- Po spadku Poloniido pierwszej ligi
trafileś do Cracovii, gdzie prryszedł Sza-
tałow. Ale bez dwóch zdań miabś w no-
wym klubie trudny początek.

- Niestety, sam sobie na to zapraco-
wałem. Do dziś nie wiem z czego to v,ty-

}--

Los się musia|
mieniG

- Mając niespełna 18 lat zadebiuto-
wałeś w Ekstraklasie, a rok później zo-
stałeś mistrzem Europy U-18. Od tego
momentu rozegrałeś w lidze 93 mecze

- to trochę mało, jak na 11 lat...

-Jasne, żekażdy chciałby gracpzez
całąkarierę w Ekstraklasie, ale moje losy
tak się potoczyły, ze spędziłem sporo
czasu na jĄ zapleczu. Z perspektywy
czasu mogę powiedzieć, ze cieszę się z
tego, co sam osiąnąłem. Dla niektórych
mozeto być mało, ale sąrównieztacy, Kó-
zy nie mieli nawet tyle szczęścia.

-CzĘesz,żs kiedyś mlnąłeś sięzży-
ciowąszansą- na przykład wtedy, gdy
w 2002 roku byłeś na testach w VfL Wol-
fsburg?

-Akurat testy w Wolfsburgu poszły mi
dobze, ale kiedy spoglądam wstecz i my-
ślę o niektórych meczach, niektórych bo-
iskowych sytuacjach, to nachodzi mnie
myśl, że gdybym ja się inaczej zachował,
albo gdyby inaczej zachował się mój ko-
lega na boisku, to moze pewne żeczy po-
toczyłyby się zupełnie inaczej. Ale nie ma
co rozpaczać. ltłam nadzieję, że pzede

MATEUSZ ZYTKO ur. 27 listopada 'l982 we Wrocławiu - obrońca. Wy-
chowanek Śląska Wrocław, w którego barwach zadebiutował w Eks-
traklasie. Wkrótce potem z polską kadą U-18 zwyciężył w Mistlzostwach
Europy 2001 w Finlandii. Na swoim koniec ma takźe występy w mło-
dzieżowej kadze prowadzonelprzez Edwarda Klejndinsta. W 2004 wy-
stąlił w meczu kadry B z drugą reprezentacjąTuĘi. W swojej ligowej
karieźe występował później w Polonii Warszawa oraz Zagłębiu Lubin,
z którym w sezonie 2o06l20o7został mistrzem Polski. Od czeryvc,a 2O07
do czerwca 2O1O był graczem Wisły Płock. Następnie reprezentował bar-
wy Polonii Bytom, 12 lipa2O11 roku podpisał dwuletni kontraklzCra-
covią, Prywatnie: miłośnik dobrych ksiązek i domator. Żonaty z Anną.

Po stzeleniu gola w meczu z Bełchatowem 
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Ą lex Suvorov. Najlepszy piłkaz roku

A2011w Moldawii- jeden z ludzi, bez ktG

rych Cracovia nie utrzymałaby się w Ekstra-

klasie. Jąogole, zańwno ligowe, jak ite zde
bywane w barwań mołdawskiej reprezenta-

cji, pokazywały nie tylko polskie, ale i ogólno-
europejskie telewizje. Byłto dla Suvorova rok

owocny, ciekawy,, óoc też dnamatyczny (patz:

litera D).

Ę! ramkaz. Rok 2011 należł bez wątpie-
lJ nia do Wojtka Kaczmaka, Kóry w wielu
meczach ratowałskórę swoim kolegom. Jego
solidna, a momentami spektakulama gra robi

wrazenie na wszystkich obserwatorach ligi.

alfaH
lĄ racovia mistrźem hokeja - po raz 9 w hi-

Vstońi. Pzy ulicy Siedleckiego zawsze
możnaliczyć na dobre widowisko.

||włwamłacj,e. Najpierw b Alexandru Su-
lJvorova , który w Lubinie,,naruszył niety-

kalność cielesnąańitra" (miejmy nadzieję, źe
nie naruszylo jej CBA, które Ęoż samąo ar-
bitra aresńowało wkrótce potem). Początko-
wo Alexa spotkała polroczna dyskwalifi kacja,
ale ostatecznie stanęło na 2 miesiącach.
Druga dyskwalifikacja dotknęła kapitana ho-
kejowej Cracovii, Daniela Laszkiewicza, Kó-

ry oraymał unyrok rocznej dysltwalifikaQi po wy-
kryciu w jego organizmie niedozwolonejsub-
stancji, Odwołanie przynioń zmniejvenie wy-

miaru kary do 9 miesięcy.

E moqe. Nie bnakonnło iń w roku 20'11, kto
L ry rozpĄsię w nasfiojach minorowyń.
Mało Kowierzyłwówczas, że piłkaze Pasów
zachowająligowy byt. W marcu na osłodę dla
kibiów Cracovii hokeiści zdobyli mistzo-
stwo, ale slń;acja piłkarzy wciążbflada. Jak
wiadomo, po wielu wzlotach i upadkach,
Pasy zdołaly w końcu odrobić 9 punktów stra-

ty do bezpiecznego miejsca w tabeli iw maju

można się b/o cies4lć z utr4lmania. Nowy s+
zon miał być inny, jednak okazał się podobny.

Znów na początek porżki i koniecznośćwy-

gzebywania się z dna, Tym razem jednak

emocjonujące odrabianie strat zaczęło się
szybciej, a takie mecze jakałycięskie deńy,
czy wygrana z GKS-em po udezeniu z wol-
nego w ostatniej minucie meczu zapadnąna
dfugo w pamięć.

Ęrekwencja. Średnio 'l0.000 na każdym
l meczu przy Kałuży. Bez względu na wy-

niki kibice zapełniają nowy stadion PasóW a
takie mecze, jak cudowne, listopadowe der-
by na pewno spowodują że frekwenQa na wie
snę nie będzie gorsza.

ń ównodowodzacv, Arkadiusz Radomski

9pzychod.ąc Oo Ćracouii otrzymał opa-

skę kapitańskąniczym czek ln b/anco, Jesie-
nią2010 roku jego gra, podobnie jak gra ca-
łej druzyny, nie wyglądała najlepiej, ale w roku

2011 Radomski udowadnia, żew pełniza-
sh.6uje na zavczyt, jakim jest reprezentowanie

drużyny Pasów w roli kapitana. Zawodnicy wi-

dząw nim pą,wódcę, a kibice doceniają że
nie schodzi nigdy poniżej pewnego poziomu.

H ośek Jan - czeski stoper, rocznik 1 989,
wypozyczony do Cracovii z FK Teplice,

Chłopak, który ma,,papiery na granie", co było

widać już po kilku występach młodego Cze-
cha w polskiej Ekstraklasie. W ostatnich latach

Pasy dokonaly niewielu tak udanyń transakcji
jak tegoroczne wypożyczenie Hośka, jednak

wkrótce mogądokonaó jeszcze lepszej, Bę-

dzie niądefi nitywny transfer tego zawodnika.

! nauguracja rozgrywek. Dla Cracovii rów-

lnoznaczna z pojęciem falstańu. Scena-
riusz ostatnich lat jest tragicznie monotonny:

bardzozĘ pcątek, a następnie heroiczny po-

ścig na uciekającymirywalami. Dobze by było,

żeby inauguracja wiosny 2012 roku wypada-

ła bardziejokazale.

! uńj Szatałow. Trener, opromieniony chwa-

rJ łącudotwórcy po tym, jak w minionym se-

zonie zdołał utzymac Cracovie w Ekstrakla-

sie. Niestety, pomimo kredytu zaufania zespoł
pod wodzą Szatałowa w sezonie 2011 l 12 za-

czą| fatalnie i po 7 kolejce kener Szatałow po-

dał się do dymisji.

|l/ raków. Nieqdysieisza stolica Polski,
l\miasto poSXńn rrOtów inajstlarvych poL

skich klubów. Jak wiadomo w całym kĘu -
w mieście tym od 6 listopada 2011 ządziCra-
covia.

Radosna drużyny po derbacr
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l iga. Emocjonująca jak zwykle, obfitująca
Lw niespodzianki i nagłe zwroty akcji. Po
raz kolejny ma ona swojego czamego konia

- pzed sezonem nikt nie stawiałby zapew-
ne na tak wysokie, 4. miejsce Ruchu. Mało
kto pzypuszczahy też, że zimować w stre-
fie spadkowej będąZagłębie i Cramvia. Za-
skakująco nisko sąrównież Jagiellonia oraz
gąąm na nowym,,eurostadionid, Lechia.

|1l ukasz Nawotcryński. Określany pzez
Lniektórych złośliwym mianem,,szkłane-
go człowieka". Debiutował w Ekstraklasie w
sezonie 2000101, ale obecnie ma na koncie
jedynie 69 meczów w najwyzszej klasie roz-
gnywkowej. Dlaczego tylko tyle? Powodem
było zarówno kilka sezonów spędzonych w
pierwszej lidze (Arka, Jagiellonia, Korona), jak

równiez częste i pzewlekłe kontuzje, pzy-
dazĄące się zawodnikowi o pseudonimie

'Bialy''. 
Faktem jest, że w Cramvii pzez ostat-

ni rok roząrał 10 spotkań, ale tez dodać tze
ba, że z Nawotczyńskim w składzie Pasy
pzegrĄ tylko 2 razy. Jeśli ustabilizuje formę,

którązaprezentowałw meczach roku 2011 i

uniknie kolejnych urazów to kolejny rok
moze być dla niego jeszcze lepszy.

M ::"ffi .-:;l"T;: ffil,"J,.l,#;
wiosennej sezonu 20101 11 miał wielki wkład
w utzymanie Cracovii. Tak wielki, że do-
stzezony pzezYfL Wolfsburg, do Kórego
Cracovia spzedała utalentowanego młode-
go gracza za ,1 

,5 miliona Euro.

Nl*,ill,iJ;fri":,.,i.nT:il,1,6?il j:
pastnicy Cracoviizdobyliw sumie 2 (słownie:

dwa!) gole. Dalszy komentaz na temat na-
pastników, Państwo pozwolą darujemy so-
bie. l im tez.

1Ąbrona. Jest ona w Cracovii dośc so-
V lidna, a jej skutecznośc wzrasta wraz
ze stabilnościąskładu. Widać, że zawodni-
cy, którym pozwoli sięzagraćze sobąw kil-

ku meczach z zędu nabieĘą pewności sie-
bie i są w stanie zaprezentować niemałe
umiejętności. Jednocześnie jednak obrona
często,,zbiera cięgi" za kiepską dyspozycje
atakujących. Jak juz było powiedziane: w

roku 2011 napastnicy Cracovii zdobyli 2

bramki. Nie będziemy ich zawstydzać i nie
napiszemy ile bramek dla Pasów stzeliliw
2011 roku obrońcy, ale posługując się eu-
femizmem: więcej.

P asieka Dariusz. Trener, który tchnął w
druzynę Pasów nowe życie. Nie jest to

wyniki meczów z WisĘ Ląią i Koroną oraz
gra zespolu w ostahiń spot<aniań roku 2011

napawają optymizmem. Zbyt wcześnie jesz-

cze by mówić, ze CramMa pod wodząPasieki
ma swój styl, ale niewątpliwie zniknął domi-
nujący wcześniejw jej poczynaniach chaos.
Zawodnicy wiedzączego chcą a co ważne

- potrafiąto wyszarpać swoim rywalom.

Ę) adomirSzaraniec. Do niedawna prezes

! \Stowarzyszenia Tylko Cracovia, sku-
piającego pasiastą brać kibicowską. Repre-
zentował takze Ogólnopolski Związek Sto-
warzyszeń Kibiców na spotkaniach zpzed-
stawicielami PZPN i Ekstraklasy S.A., był
członkiem Wydziafu Dyscypliny PZPN. Od li-
stopada 2011 Dyrektor ZaządzĄący MKS
Cracovia SSA. Gratulacje!

2oll
na łałe jest poshciąńalakterystyczną- za-
wve ubranyw szalik, lub knwat będący do
datkowym emblematem przynależności klu-
bowej.

l ! Fzvmanie. W Kóe nikt niewier4/, a Kó
\J re jednak stało się faKem. Bez wątpie-
nia duza w tym zasfuga trenera Szatałowa,
ale klucz do sukcesu tkwił w kolektywie, jaki

wiosną roku 2011 byli w stanie stwozyć na
boisku zawodnicy Cramvii. Utrzymanie wciąż
pozostaje niestety tematem aktualnym i

upragnionym zządzeniem losu na rok2012.

u

l fan der Biezen Koen. Holenderski na-
V pastnik, którywyńżnllsię jedną acz nie,
zwykle istotna zeczą stzelił zwycięską
bramkę w deńach. Choćby miałaby to być

-
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§aidi Ntibazonkiza. Zawodnik o dużym
tJ potencjale i sporyń umiejęhŃciaó, któ
rego przyszłośćzaleĄ od jednej kluczowej
zmiennej: od jego chęci. Pod warunkiem, że
Saidiemu się chce to jest w stanie seryjnie
upokazać obrońców Legii, czy Wisły. Jeśli
jednak nie ma on swojego dnia, to sam jest
upokazany pzez,,wyrobnikóv/' z Widzewa,
czy Podbeskidzia. Cracovia z Saidim nie-
wąPliwie jest w stanie wiele zyskiwać, jednak

wżne, aby w roku 2012Saidi bf pzekonany,

że i on jest w stanie zyskać z Cracovią.

f omaszSiemieniec. Od 17 roku życiaw
l Cracovii - Pasiak z krwi i kości. Najpierw

pomocnik, najlepiej jednak zapamiętany
pzez kibiów jako dynamiczny bocznyobroń-
ca. Na boisku - kipiący emocjamiwulkan, kto
ry zawsze impulsywnie występował w obro-
nie kolegów i honoru barw Cracovii. Przez
prawie cĘzawodową kańerę związany zPa-
sami. Ostatnich kilka lat spędził jako grający
trener w niższych ligach. Od lata 2011 - po-

nownie w Cracovii, jako kierownik pierwszej

drużyny piłkarskiej.Tak jak na boisku, takze

jego pierwsza iostatnia bramka w barwach
Pasów kibice będą wspominać go zawsze
ciepło. Dobze by jednak było, żeby ,,Bizon"
był w nadchodzącym roku nie Ęlko derbowy,

a jego gole jeszcze nie raz ucieszyły kibiców
Cracovii i uciszyły kibiców rywala.

W[nHTHffi;T:iT.T:,li,J
jąszanę debiufu w meczu ligowym. Steblecki
w roku 2011 zagrałw wygranym spotkaniu
Pucharu Polski pzeciwko Piastowi Gliwice,
ałe Ekstraklasa wciąż pozosĘe dla niego za-
mknięta.

]|egarek Paweł. Wychowanek Pasów,
4niegdyś świetny napastnik, którego pięk-

ne (i liczne|)gole byly prawdziwąosłodątze-
cioligowego marazmu, w jakim tkwiła Cra-
covia w latach dziewięćdziesiątych. Obecnie
trener piłkarski - w roku 2011, tak jak Sie-
mieniec, powrócił do swojego maciezystego
klubu i od kilku miesięcy prowadzi grupę ju-

niorów starszych cracovii, 
paweł Mazur

l

jeszczewigor na miarę oczekiwań kibiów, ale
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- Jak się do Pana nlracać:,,Panie
trenelze" czyl,,Panie magistrze"?

- Dowolnie, wszystko zalezy od tego,
kto się do mnie ałraca iw jakim towazy-
stwie (śmiech). Choć także studenci mó-
wiądo mnie per,,frene/', bo ptowadzę m.in.

sekcję AZS Uniwersytetu Ekonomicznego
piłki nożnej.

- Cry pamięta Pan datę 4 czenrca
2000 roku?

- Tak, minęło juz ładnych parę lat od
tego momentu, ale pozostało to rruyraźńe

LESZEK WAIńNKIEWICZ

)J I

w pamięci. Graliśmy na vlyjeżdzie z P ro-
szowianką prowadzoną pzez trenera
Stawowego, wszedłem pod koniec me-
czu i nawet asystowałem pzy bramce
Ziołkowskiego na 3-3. Zresztątakim wy-
nikiem zakończył się ten szczególny dla
mnie mecz, bo był moim ostatnim w bar-
wach Pasów, Z Cracovią mam bardzo
miłe wspomnienia, bo to był sympatycz-
ny okres. Na początku broniliśmy się

pzed spadkiem z ll ligi, a potem wal-
czyliśmy o powró do niej. Szkoda, że nie.
skutecznie, bo twozyliśmy ekipę intere-
sujących zawodników. Często po me-
czach spotykaliśmy się prywatnie, m.in.
w CK Browarze, któryfundował nam po-

siłki. Może w Cracovii wówczas było
biednie, były zaległości finansowe uzglę-
dem zawodników, ale wokoł drużyny
było wielu pasjonatów, dzięki którym
Cracovia pzetrwała i dzięki którym at-
mosfera w drużynie byla bardzo dobra,

pamĘtnyń meczów Cracovii: było kilka ta-

kich spotkań, niestety pzewaznie tiakie, w
których pzegrywaliśmy w dziwnych oko-
licznościach, jak np. z Bełchatowem czy
Radomskiem. Byliśmy vńedy świadomi, że
te kluby są otaczane ,,ochronnym para-

solem", ale dopiero niedawno wyszło na
światło dzienne jak to vńedy było na-
prawdęw ll lidze. Cramvia pomimo niezĘ
gry była skazana na porażkę.

- Co robł Pan po zakończeniu swo-

iei sry i co porabia Pan teraz?

r
maglster un

lu
e

- Rozegrał Pan 112 meczów ligo-
wych w Pasach i strzelił9 bramek. Któ-

ry z tych meczów najbardziej zapadł
Panu w pamięć?

- Przyznam, ze to jest niesamowite!
Gdy pzechodziłemz Hutnika do Cracovii
zupełnie nie spodziewałem się, żezagram
tyle spotkań. Myślałem, że będzie to sezon,
góra dwa. Caly czas odwlekałem zakoń-
czenie kariery którą tak naprawdę koń-
cąlłem dopiero w Dalinie Myślenice, bo za-
grałem tam w kilku meczach lll ligi. Co do

- Początkowo pracowałem w klubach
jakotrener. B/yto: Dalin Myślenice (lll liga),

Hutnik Kraków (ll liga), Wieczysta (lV
liga), Pogoń Miechów, Bocheński, czy
Skawinka (lll liga), z Kóągralem pzectwko
Cracovii. B/y to cięzkie dla mnie meczeze
względu na sentyment do PasóW a|e
jako profesjonalistia przygotowałem chłop-
ców jak najlepiej umiałem do tej rywaliza-

Gdy przechodzilem z Hutnika
do Cracovii zupelnie nie
spodziewalem się, Że zagram

ĘIe spotkań. Myślalem, że
będzie to sezon, góra dwa. Caly
czas odwlekalem zakończenie
kariery którą tak naprawdę
kończylem dopiero w Dalinie
lvlyślenice, bo zagralem tam w
kilku meczach Ill Iigi.

cji. W 2003 roku dzięki pilce noznej iwspar-
ciu profesora Hausnera podjąłem pltlĘ na
Uniwersytecie Ekonomicznym, w Katedze
Gospodarki Administracji Publicznej. Two-
ray'em druzynę GAĘ gdzie nadalgram. Te
raz w Ę drużynie występują nawet byli re-

I l

Kiedy po raz pienłszy Leszek Walankiewicz
założył koszulkę w Pasy miał niespełna 38 lat
ispodziewano się, że dfugo w Cramvii nie po.
gra. Liczono, że w ciężkich czasach wspo-
może drużynę swoim doświadczeniem i cha-
rlzmą. W sezonie 1997/98 był już nie tylko pił-

kazem, ale iakże asystentem pieMszego tre,
nera. Popularny "Wala", ^^!any 

też nie bez
plzyczyny,,Profesorem", zadziwił jednak
wszystkich swoją wytrwałością grając przy
KałuĄ przeztrry i pd roku. Leszek Walan-
kiewicz zakończył karierę dwa miesiące
pzed swoimi 41. urodzinami - aż do ostat-
niego dnia swojej profesjonalnej kariery bę-
dąc bardzo waźną częścią zespołu Pasów.
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i Pawel Zegareko Walankiewiczu: I

l Na całe szczęście nie musiałem grać pzeciwko Leszkowi w meczu ligowym, tylko na trenin- l
l gu stawaliśmy napzeciw siebie. Był to twardo, ale zawszefair gĘący obrońca. W tamtych cza- t

; sach tzymał w ryzach naszą obronę. Gdy druzynie nie szło, to można było liczyć, ze się pod- ;

; łączy do akcji ofensywnej, bo doskonale wiedział kiedy i jak to zrobić. Dobze grał głową i stże- !
1 lił kilka bramek. Zawsze mogliśmy na niego liczyć w tych trudnych momentach. Stosował się ;
; do romantycznej zasady z ,,szabelką do ataku". Prywatnie była to osoba tryskająca pozytyw- 

1

t ną energią. Nie pamiętam by kiedykolwiek Leszek wszedł do szatni bez uśmiechu na ustach. ;

1 Potrafił rozładować najbardziej napiętąsytuację. Budował pozytywnąatmosferę w szatni, któ- ;

1 rej dzisiaj się juz raczej się nie uświadczy. Tżeba pży tym pamiętać, źe były to ciężkie czasy ;

, dla Cracovii, gdy często brakowało pieniędzy, a nawet pzysłowiowej ciepĘ wody w szatni. 
I
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prezentanci Polski, jak Marek Koźmiński,
Kaziu Węgra7n czy Kr4lsiek Bu]<alski. Pra-
cuję tez w Studium Wychowania Fizycz-
nego, gdzie jestem zastępcą kierownika.

- Utrrymuje Pan kontakt zzawod-
nikamicracovii?

-Pzechodząc do Cracovii trafiłem na
paczkę chłopaków, którzy albo byli wy-
chowankami Cracovii, albo pochodzili z
Krakowa iokolic. Jużprzed grąw Craco-
viiznałem się z niektórymi zawodnikami,
jak chociazby z Jackiem Mrozem czy Ed-
kiem Kowalikiem. Do dzisiaj utrzymujemy
kontakt, choć nie spotykamy się tak czę-
sto jakbyśmy chcieli. P zeważnie z okazji
meczów oldbojów i róznego rodzaju tur-
niejów. Teraz miałem niestety dwuletnią
pżerwę spowodowaną kontuzją.

- W}stępował Pan na starym sta-
dionie w ll i lll lidze, a teraz Pasy gĘą
w Ekstraklasie na nowym obiekcie.
Gzęsto Pan byłwa na meczach Gracovii?

- Sporadycznie. Teraz jestem bar-
dziej kibicem telewĘnym. Stadion jest jed-

nak fantastyczny, wedfug mnie najład-
niejszy w PolsEe - bardzo funkcjonalny i

ładnie wkomp&owany w kĘobraz oto-
czenia,

-Wswoiej karierze rozegrał Pan po-
nad 200 spotkań w Ekstraklasie i eu-
ropejskich pucharach w barwach Hut-
nika. Czy pokusiłby się Pan o porów-
nanie Ekstraklasy z okrcsu Pana kańery
idzisiejszej?

- Na pewno jest róznica. Teraz i wte-
dy byłryw drużynach indyłidualności, ale
moim zdaniem obecnie jest niestety wie-
lu bardzo pzeciętnych zawodników, któ-
rzy zaniżĄą poziom spońowy. Niektózy
mieniąsię gwiazdami, a daleko im do Ęo.
Jeśli chodzi o techniczne zaawansowanie,
to mozna porównać zawodników i wyda-
je mi się, ze w moich czasach było z tym
lepiej. W Ę chwili gra się za to szybciej, a
także jest inna taktyka.

-7arówno Pan jak i Kazimierz Wę-
grryn kiIka lat później, byliście przy-
wódcami drużyn, których szanowali
zarówno koledzy z drużyny jak i kibice.
Cry dzisiai widzi Pan taką osoĘ w dru-
żynie Cracovii?

- W każdej drużynie.powinien być taki
lideą niekoniecznie jeden. On nadaje ton
druzynie, nie tylko na boisku, ale pzede
wszystkim poza nim, w szatni. Trudno mi
stwierdzić, czy jesttaki pilkazw dzisiejszej

Wojciech Kaczmarek
był tego dnia
w wyśmienitej formie

Wcrla

Cracovii, bo nie znam tajemnic szatni, a
tam się wiele dzieje iwłaściwie wszystko
tam się decyduje. Niekoniecznie rezyser
gry jest liderem zespołu.

- Zajmował się Pan trenerką teraz
pracuje Pan na Uniwersytecie. Nie chce
Pan wrócić na ławkę trenerską w dru-
żynie Iigowej?

- Na początku miałem takie aspiracje
i ambicje. Nie starałem się jednak za
wszelkącenę trzymać tego trudnego za-

l Tomasz siemieniec
! o Walankiewiczu:
! Leszek przyszedł do nas z ekstraklasowego
] Hutnika Krakóq który byłwówczas trzeciądru-

! zynaw Potsce, ale nigdy się nie qlwyższał -
' nie dał nam odczuć, ze qrał w Ekstraklasie i
I europejskich pucharach,-a my tylko w drugiej
! lidze. Była to postać bardzo pozytywna.
l Wniósł wiele spokoiu i doświadczenia w na-
l sze poczynania. Dbał o atmosferę w szatni.
l MogiiSry się od niąo wiele nauczyć i na pew-
I no my, młodsi zawodnicy, wiele skozystaliśmy
l z gry u jego boku. Gdy przyńodzł do Cracovii
l miał prawie czterdzieści lat, ale swojągą i za-
l angażowaniem nie pozwolił, by mu wypomi-
l nać wiek, występował na pozycji stopera i

I świetnie grał głową. Bardzo dobze grał też w
l siatkówkę ikoszykówkę. Mile go wspominam
l też prywatnie jako osobę bardzo koleżeńską.
l Zresźą spotykaliśmy się nie raz w toważy-
l stwie naszych rodzin.

wodu, a teraz juz o tym nie myślę. Jednak
z perspektpvy czasu doceniam swoją
obecną praę, która daje mi ogrom sa-
tysfakcji. Jej się poświęciłem w stu pro-
centach, chociaż pż1rznąę, że czasami
brakuje mi tej adrenaliny.

rozmawiał: Robeń Halastra
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Słaboń

właściwa strona Błoń
a wynik też właściwie
właściwy.,.

3l

- Nie było to efektem naszej kłót-
ni, jeśli o to Ci chodzi. Ostatnio ob-
darowałem ją kwiatami z okaĄi uro-
dzin.

- Jak spędzacie czas wolny?
- Jako zawodowy sportowiec nie

mam go zbyt wiele. Jeśli już jednak
jest trochę czasu, to staramy się od-
wiedzać rodzinę żony w Radomsku
lub moją mamę w Sosnowcu. W
Krakowie spotykamy się ze znajo-
mymi, czasami wychodzimy do kina
lub na spacer, a czasami idziemy na
zakupy do galerii.

l{ie mamy ulubionego miejsca,
staramy się co roku jechać w
inne. |ednak ze względu na
niestabi!ność pogody nad
pol§kim BalĘkiem wybieramy
zagraniczne kurorty.
W łm roku byliśmy
w Hiszpanii, a wcześniej
w Chorwacji i Egipcie.

- Kto wybiera miejsce, w którym
spędzacie wakacje?

- Wspólnie podejmujemy takie de-
cyzje. Nie mamy ulubionego miejsca,
staramy się co roku jechać w inne.

4 Pamiętne Derbya
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Jednak ze względu na niestabilność
pogody nad polskim Bałtykiem wy-
bieramy zagraniczne kurorty. W tym
roku byliśmy w Hiszpanii, a wcze-
śniej w Chorwacji i Egipcie.

- Jak w Waszej rodzinie wyg|ą-
dają Święta i przygotowania do
nich?

- U nas nie ma specjalnych przy-
gotowań, poniewaz Swięta spędzamy

zwykle u naszych rodzin, czyli u te-
ściów i u mojej mamy. A same Świę-
ta przebiegają bardzo tradycyjnie -
opłatek, wigilia, prezenty. Bardzo ro-
dzinnie.

- Kupiłeś już żonie jakiś świą-
teczny prezent?

- Nie, jeszcze nie, bo było na to za
mało czasu. Teraz jestem na zgrupo-
waniu kadry wcześniej była liga i Puchar
Kontynentalny. Na pewno jednak coś
kupię, coś co sprawi Jej radość i będzie
jednocześnie niespodzianką. Niestety,
muszę zostawić to na ostatnią chwilę,
Kozystając z okaĄi chciałbym naszym
Kibicom złożyć życzenia zdrowych i

spokojnych Swiąt Bożego Narodzenia
i wszystkiego najlepszego w Nowym
Roku - samych zwycięstw Cracovii!

Rozmawiał: Robeń Halastra

\

PAMIĄTKI
GRltcouII
oD KtEtGó$r DLA KIBIGóIil|

Pytanie konkursowe brzmi tym
razem następująco: w którym meczu
Leszek Walankiewicz zdobył swoją
ostatnią bramkę dla Cracovii?

KoNlruRs

NAGRoDY/
§ I

s k l e p .Tyl koCracovia. p|

STC SKLEP prowadzony jest przez Stowazyszenie
,,TYLKO CRACOVIA", Całkowity dochód ze spżedaży

?rzeznaczony jest na działalnoŚĆ statutową
stowarzyszenia.

W poprzednim numerze naszej
gazety pytanie brzmiało: na ilu po-
ziomach rozgrywek grał w banłach
Cracovii Andzej Turecki? Otoż,,Ło-
pata" grał w Craoovii zarówno w lV,
lll, ll, jak i pierwszej lidze. Nagrody
dla osób, które udzieliły na nasze py-
tanie prawidłowej odpowiedzi, są
juz w drodze do szczęś|iwców



3p Różerriez

Radomslto ltontra C racouia,
czyli Różewi cz też by*ał Pas i aki e m !

O Cracovii, najstarszym pol-
skim klubie sportowym, mó-
wilo i pisało wielu znanych ludzi.
Spośród nich warto wymienić
Jana Pawla Il, Jerzego Pilcha, Jalu
Kurka czy Gustawa Holoubka.

Jak się okazuje, sympatykiem
krakowskich futbol istów bywał
również wspólczesny poeta i

dramaturg - Tadeusz Różewicz.

W zadedykowanym Kazimierzowi
Wyce opowiadaniu pt. Kbice pisarz
przywołuje swoje pierwsze, nieza-
pomniane spotkanie z Cracovią.,,To
była prawdziwa bomba. Z dalekiego
Kra kowa m i ała przyje ch ać lege n d a r-
na Cracovia. W pełnym składzie.
Temperatura podnosiła się z dnia na
dzień. W dniu meczu osiągnęła stan
wrzenia (w naszych głowach). Cra-
covia |-\igowa, legendarna Cracovia,
zaszczyciła naszą Koronę spotka-
niem towarzyskim".

Wracając do zamieszczonĄ pzez
Różewicza dedykacji dla Wyki do-
dajmy, ze nie była ona przypadkowa,
był on bowiem nie tylko znanym hi-
storykiem i krytykiem literackim, ale
równiez wielbicielem Cracovii (za-
gorzały kibic drużyny piłkarskiej Cra-
covii, moknący często na stadionie do
ostatniego gwizdka sędziego, by nie
uronić ani jednej akcji swych ulu-
bieńców, którym pozostał wierny
mimo ich spadku aż do lllĘi - pisał
o nim Tadeusz Kwiatkowski). Z twór-
cą Kaftoteki i z najstarszym zespołem
futbolowym wiąze się równiez na-
zwisko Henryka Voglera, Historyk li-
teratury, autor monografii o Rózewi-
czu iwierny kibic Cracoviiw Wyzna-
niach mojżeszowych napisał o swo-
jej fascynacji krakowskim klubem
spońowym iwielkiej sympatii do jego
zawodników, a co istotne, to właśnie
on, w ksiązce Kazimierz Wyka: cha-
ra kte rystyki, w spom n i e n i a, b i bl i og ra-
fla (Kraków 1978) przypomniał o nie-
zwykłym spotkaniu zVlykąw 1975
roku, w poblizu siedziby klubu spor-

towego Cracovia. Rozmowa doty-
czyła opowiadania Rózewicza, które
Wyka zapragnął opatrzyć materiałem
badawczym: odnalezć nazwiska piŁ
karzy, pozyile na których grali, a
przede wszystkim odtwozyć pzebieg
meczu. Badacz nigdy nie zrealizował
swojego literackiego zamierzenia,
zmarł nagle, kilka dni po spotkaniu z
Voglerem (Odszedł od nas niespo-
dziewanie, Jeszcze w przeddzień
śmierci zachęcał mnie, abyśmy poszli
na mecz Cracovia - Wisła - napisał
Wincenty Danek).

Fragment opowiadania , klory za-
inspirował Wykę jest niewielki, za to
pełen emocji.

l chociaz, jak wspomina Różewicz,
rzeczywistośó okazała się skrom-
niejsza, ponieważ do Radomskapży-
jechał drugi skład biało-czenruonych z
jednym reprezentacyjnym graczem -
Karolem Kossokiem, to wańo było zo-
baczyć jak piłkarz, mimo kontuzji ko-
lana, mistrzowsko dyrygował ata-
kiem Cracovii. W pewnym momencie
autor Ki b i ców pżerry a wspom n ienia
izu,traca się do Wyki: Kazimierzu! Czy
dobrze pamiętam nazwisko napast-
nika ,,Cracovii"? czy pamiętam na-
zwisko gracza? Kazimierzu, czy pa-
miętam koszulki, barwy klubowe... Ty.

jeden możesz rozstrzygnąć moje
wątpliwości,..

Nie sposób potwierdzić wszystkich
informacji zawańych w opowiadaniu
Rózewicza. Rzeczywiście rok 1932,
który autor Kibiców przywołuje w
opowiadaniu był znaczącym dla spor-
towej aktywności KS ,,Korona". W
przedwojennej Gazecie Radom-
skowskiej czytamy, iz w dniu 8 maja
został rozegrany mecz piłkarski z
druzyną częstochowskiej Błyskawicy,
a za sprawą intensywnych starań
działaczy klubowych w Radomsku
miała gościć drużyna Wisły Kraków,
natomiast na 6 i 7 sierpnia zaplano-
wano pojedynki miejscowego Hako-
achu (o którym również wspomina
Róźewicz) z Wisłą i Korony z Wisłą,
poprzedzone meczem miejscowych

druzyn 5 sierpnia. Niestety, czy że-
czywiście doszło do tych spotkań
nie wiadomo, brak o tym relacjiw ów-
czesnej prasie. Podobnie, o czym w
Zarysie historii spoltu radomszczań-
skiego pisze Ewa Kawka, było w
przypadku zapowiedzianej wizyty
Garbarni Kraków. Żadne żrodło pra-
sowe nie informuje natomiast o to-
warzyskim meczu ll składu Cracovii
w Radomsku. Fakt ten, po zbadaniu
zbiorów archiwalnych krakowskiego
zespołu, potwierdził Jerzy Łudzik,
Spotkania nie zapamiętał jednak rów-
nież piłkarz przedwojennej Korony -
Władysław Dawid.

lstotną wydaje się równiez infor-
macja, że wspomniany w Rózewi-
czowskim szkicu karol kossok w
1932 roku nie był zrzeszony w żad-
nym klubie piłkarskim, nie mógł więc
brać udziału w meczach, Przypo-
mnijmy, że Różewicz wspomina o
kontuzji kolana Kossoka. Fakt ten po-
twierdzają dwie niezależne gazety
Nowiny Codzienne z czerwca 1933
roku i Przegląd Spońowy z maja
1933, czyli z roku kiedy piłkarz wró-
cił do klubowych barw Cracovii. Oba
źródła prasowe podają, iż l skład kra-
kowskich piłkarzy w 1933 roku roze-
grał mecz zWartąPoznań iwówczas,
powtórzmy, został poważnie kontu-
zjowany w kolano Kossok, po czym
na dłuższy czas wycofał się z czyn-
nego spońu. Mógł zatem wziąc udział
jako zawodnik ll składu Cracovii w
meczu towarzyskim rozegranym w
Radomsku, ale w roku 1933 czy
1934, a nie jak wspomina Różewicz
1932.

Więcej informacji na temat opo-
wiadania Różewicza w pracy: Śwla-
tło bramki zastąpiło światło wiekuiste.
Tadeusza Rożewicza rozważania o
futbol u, która zostanie opublikowana
w tomie pokonferencyjnym. Wydanie
planowane jest na dwa miesiące
przed finałami Euro 2012 w wydaw-
nictwie słowo/obrazlterytoria.

Maja Dziedzic



d 5 Ę
r (D N a N l- \ \} s

= l
l_

|
L< l- |ł L-

+ Is
-

L- L- La t3
,

rb
o 1- Ir ||
o o CL N
,

9r N -t A oq

-= ,,i
l

"ł
,

l l'l
,

T=
N

 
tr

 o
 m

E 
ś

 >
q,

s 
d

i ą
ó 

fi:
 =

Ę
--

..F
i R

 
N

-'ł
Jl

!
_ J l)

r z o t

ła
*.

^
 --

-)

-.
!

F.
{

-

-

)
N z z 3 v I ź

\ o ś 7 z o b "> o c -ź
\ o m o c

ś
. o n -c
. f P t t t T o E D
) P = o ,} p.

l
t

-a
l

-
\

I I

L
7 l ,'!

 .

L-
-

:

l/

N F) T, .t s) o N D
) 3

e, ;,

-
!

\
l

-
l

/-
4|

-ź

\

aĄ L-
] q I A d T, t, ft I J q

- ld

I

!

1

!

1 ,

a a

l I t)
l

|-
7

,.-
}.

il

.I
\

J
{

\
=

tt
r

iĘ
I 

-
JA +

i
6.

-
=

,
J oq o t o lb.

o { 9. =J

l-p

T, Q
r

-r ! - p n

\
l

a

\

ł.
,

\\

-_)



Trening34

Malltontenckie uwagi
t\A No$ry RoK

Nowy rok łączy się z patzeniem w
prryszłość, z postanowieniami i planami na
nadchodzące 12 miesięcy. Ale jest to tez
dobry moment, zeby spojzeć w prze-
szłość. 1 sĘcznia, sĘąc na trybunie naj-
piękniejszego stadionu w Polsce, trudno
tego nie zrobić, ito w dwóch horyzontach,

Pierwszy horyzont to oczywiste pod-
sumowanie popzedniego roku. Porów-
nanie sytuacji, w jakiej się obecnie znajduje
Cracovia zĘ wjakiejbyła 1 stycznia 2011
r., jest raczej pzygnębiające iwiele mówi
o stylu, w jaki zaządzany był MKS,
Owszem, punktów mamy nieco więcej, a
strata do bezpiecznego miejsca w tabeli
jest mniejsza, ale nie o takim sezonie my-
ślały Pasy po cudownym ubiąłorocznym
utzymaniu, Swojądrogą nie ma pewno-
ści, że roktemu naTreningu Noworocznym
kibice wiezący w to, że za rok Cracovia
nadal będzie w ekstraklasie, byli w więk-
szości.

Drugi horyzont to spojzenie dalej w
pzeszłość, mfuięcie się do czasów spzed
pięknego stadionu, spzed podgzewanej
murawy, spzed powrotu do Ekstraklasyw
2004 r. Obiektywnie patząc, obecnie w
Cracovii dzieje się niepoównyłvalnie lepiej,
pod każdym względem. Ale jezeli pzy-

l

szłoby wskazać jeden aspekt, w którym w
,,strarych czasach" było lepiej, wielu, wtym
nizej podpisany, wskazałoby właśnie Tre-
ning Noworoczny.

Treningi Noworoczne,,starej epoki"
miały w sobie to ,,coś", otiaczała je magia,
której na nowym stadionie nieco brakuje.
Moźe chodzi złlyczajnie o śnieg? O ilez
ciekawiej wyglądaly noworoczne zmaga!
nia, gdy zawodnicy biegali niemal po ko-
lana w śniegu, a kibice mogli uządzić tra-

dycyjną bitwę na śniezki? A może ńodzi
prozaicznie o zaostzone regĄ bezpie-
czeństwa, które wykluczają możliwość
vrzniesienia na trybuna)ch noworocznego
toastu, fudzież ratowania się klinem po syL
westrowych balach.

Może ,,starym" treningom wagi przy-

dawałfakt, że w latań tdaczki po niższyó
ligach była to jedyna okaĄa, by o Craco-
vii można było usłyszeć w mediach ogól-
nopolskich. lleż fraldy w owych szarych
czasach sprawiała wzmianka o Pasach!
,,Jak co roku piłkaze Cracovii Nowy Rok
pąlwitali tradycyjnym treningiem, a pienru-

szą bramkę w Polsce w 2001 r. o 12:12

zdobył Paweł Ząarelć - mówł spiker wia-
domości spońowyń w TV, a Pasiakowi od
razu milej się robiło na sercu. Teraz Cra-
covia jest obecna w ogólnopolskich me-

Treningi Noworoczne rrstarei
epoki" miaty w §obie to ,rcoŚ",
otaczala je magia, której na
nowym stadionie nieco brakuje.
Może chodzi złtyczainie o śnieg?
diach non-stop, więc noworoczna wzmian-
ka ma mniejsząwagę.

Jakkolwiek bzmi to nieracjonalnie, 1

stycznia tęsknię do staryń crasóW do sta-

rąo stadionu, do starcia tzecioligowej Cra-
covii z jej piątoligowymi rezerwami. Doce-
niając wszystko to, co dobrego vlydarzyło
się ostatnimi laty w naszym klubie, a wy-
dazyło się ogromnie duzo dobrych żeczy,
cztlę, że niezłykła tradycja noworocznyń
spotkań nieco na tym ucierpiała. Widocz-
nie muszą być ofiary postępu.

Prosząc czytelników o wybaczenie
malkontenckiego tekstu na początek roku,

życzę wszystkim Pasiakom zdrowia i suk-
cesóww nowym roku. l zeby CracoMa sta-

ła się lepiej zaządzana, wówczas sukce-
sy pzyjdąsame. knur

Zycie kibica dzieli się na sezony sezony na rundy, rundy na kolejki.
Pomiędzy rundami są okienka transferowe i okresy przygotowawcze.
Kibice Cracovii są uprzywilejowanl i zimąnie m{ą martwego sezonu,
gdyż jest hokej. Natomiast gdyby ktoś chcial ulo!ćżycie Pasiaka wedle
zwyklego, gregoriańskiego kalendarza, to i tak kźdy rok rozpoczyna
się mocnym ki bicowski m akcentem : Treni ngiem N oworocznym.
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Sklepy Firmowe
ul. Orzechowa l, Kraków
(Borek FrlęGki, pętre autobusowr)

ul. Orzechowa 5, Kraków
(Borek Frlęcki, plac targorrr5r)

ul. Fońeozna ó1, Ilraków
(Centrurn llendlowe InĘy)

ul. Konandosów 21, Kłalrów
(os. Podwrwerskie)

ul. Kobierąpska 114, Ilralrów
(os. Rucząi)

ul. Madelińskiego 8, lIralrów
(przy mośeie Dębnickin)

ul. Krowoderskich Zuchów 18, Ilra,ków
(Azory strra pętrl autobusonł)

ul. §iedleclriego 7, Ilraków
(Hata Targora)

\ -
Zaopatrujemy

O sklepy
restauracje

. hotele
malą gastronomię
stolówki szkolne
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w ofercie:
cielęcina, mięso wolowe z wlasnego rozbionl,
mięso wieprzowe,drób z wlasnego rozbionr



Donieclr roll
7O godzin w trasie, ponad 3000 przeiechanych kilometrów,
5 dni poza Krakowem - ale zato z Cracovią!

, ''iJ:"{

Pasiasta kawalkada w drogę do Do-
niecka wyruszyła o piątej rano z ulicy Ka-
łuzy. Do przejścia granicznego w Medy-
ce kibice Pasów dotarli około godziny
10:30.

Kralobraz Ukrainy oglądany pzez
autokarowe szyby nie zaskakiwał uczest-
ników wycieczki - szare miasteczka i wio-
ski, dziurawe drogi. Niespodzianki miały

dopiero jednak nadejść. Na razie czas
upływał na śpiewach, degustacji różnych
napojów ozeżwiĄących oraz rozmo-
wach na temat Cracovii- zarówno tej ho-
kejowej, jak i piłkarskiej.

- W środku nocy przejeżdżaliśmy
przez KĘow, który robił zupełnie od-
mienne wrażenie, niż pozostała część
Ukrainy, Nowoczesne, rozświetlone świa-
tłami reklam, sprawiające wrażenie za-
możnego miasto, przykuwa uwagę więk-
szości z nas. Za Kijowem widać już tyl-
ko to, co wcześniej - ogromne pola
uprawne iwsie sprawiające wrażenie zu-
pełnie opustoszałych, Tym samym wra-
camy do kolejnych śpiewów, poważ-
nych rozmów, wspominania wyjazdów i

starych czasów - itak już do świtu - opo-
wiada Paulina Gruszka.

NiesteĘ, w czasie podróży pojawiają
się problemy z,autokarem, który osta-
tecznie zatzymał się 150 kilometrówod
Doniecka. Awaria buzy dobze zaplano-
wany wyjazd, ale kibic Cracovii w kazdej
sytuacji potrafi dotrzec na mecz swojej
druzyny. - Po około 30 minutach od
opuszczenia autokaru, wszystkim udało
się złapać jakiś pojazd ,,na stopa". Je-
ch al i śmy b u sa mi, p rywatnym i sa mocho-
dami, a nawet taksowkami!

Średnio po około 2 godzinach grupki
kibiców spotkały się pod hotelem Ań-Ho-
tel Liverpool izmęczeni, choć nie mniej
szczęśliwi, jak najszybciej starały się do-
jechać na lodowisko.

- Hokeiści wiedzieli przed rozpo-
częciem pierwszego meczu, że z po-
wodu awańi autokaru nie stawimy się na
nim tak liczną grupą jak zakładano.
Staraliśmy się jednak dotrzeć jak naj-
szybciej. Pod lodowi sko systematycznie

Wynikiw Doniecku:
Comarch Cracovia Kraków - Ru-

bin Tlumeń 1:6 (0-2,1-2,0-2) Donbass
Donieck - Metalurg Lipawa 6-2 (3-0,
0-1, 3-1 )

Rubin Tiumeń - Metalurgs Lipawa
4:3 (0-1 ,3-2, 1-0) Comarch Cracovia
Kraków - Donbass Donieck 1-3 (1-1,
0_1, 0-1 )

Comarch Cracovia Kraków - Me-
talurgs Lipawa 3-1 (2-0, 1-0, 0-1)
Donbass Donieck - Rubin Tiumień 3-
1 (2-o,0-1, 1-0)

docieraliśmy kolejnymi taksówkami -
mówiGruszka.

Lodowisko w Doniecku zrobiło na ki-

bicach Cracovii duźe wrazenie. Organi-
zacja cateringu, toalety, sklepy z pamiąt-

kami - wszystko na poziomie, którąo
prózno szukać w Polsce, Po opuszczeniu
trybun, na kazdym kroku spore telewizo-

ry ukazująobraz obecnej sytuacji na tafli.

- ila sektorze za bramką
- który zajmowaliśmy, pomimo
ogromnego zmęGzenia prawie

Przez Caly mecz prowadziliŚmy
doping.

- Na sektorze za bramką który zaj-
mowaliśmy, pomimo ogromnego zmę-
czenia prawie przez caĘ mecz prcwa-
dziliśmy doping. Czasami pojawiaĘ się
nowe przyśpiewki- zrozumiałe fiko dla
obecnych w Doniecku osob. Wywiesili§ny
flagi: W-LECIA, HOCKEY TEAM oraz
CRACOVLA Krakow - relacjonuje szefo-
wa STC.

Choć pierwszego meczu z Rosjana-
mi nie udało się wygrąć, to w kolejnych
spotkaniach Pasiacy stanęli na wysoko-
ści z,adania. Tzecie miejsce osiąnięte w
tak doborowo obsadzonym tumieju musi
robić wrażenie,

Kibice, któzy moglioglądać zmaga-
nia hokeistów w Doniecku na pewno nie
załowali czasu spędzonego w pdróży,
hotelu Art.-Hotel Liverpool, ani w doniec-
kim klubie Lico/Sinoptic, który był ulubio-
nym miejscem nocnej zabawy.

opr. depesz
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W Donieckuiakw NHL
piotr sornik
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e^ L- 1n
duzo bardziej wymagający. Sądzę, ze
gdybyśmy mieli więcej okaĄi graćzta-
kimi druzynami, to mog|ibyśmy dośó
szybko doszlusować do ich poziomu.

- Ponoó styl sędziowania na tym
turnieju bardzo się różnił od tego pre-
zentowanego w lidze polskiej.

- W Doniecku zetknęliśmy się z cał-
kiem innym sędziowaniem niź w Polsce.
Tam sędziowie pozwalali grać i wręcz
zmuszali do grania, dopuszczali do
twardej gry, a jednocześnie zwracali
dużą uwagę na wykozystanie kijów
-przez zawodników. Za każde użycie
kija do czegoś innego niż zagranie
krĘka była kara. Jednak nikt na to nie

DoniecIr J7

narzekał i nie miał pretensji o kary.
Każda kara była jak najbardziej zasłu-
żona. Podsumowując: sędziowanie zmu-
szało do gry.

- Jak prezentował się obiekt, na
którym graliście i cała otoczka me-
czów?

- Obiekt przypominał bardziej hale
zza oceanu, niż europejskie. Trybuny
mieściły około 5 tysięcy widzów, aleza-
plecze, restauracje i kawiarnie prze-
znaczone dla kibiców były na najwyż-
szym światowym poziomie. Bardzo cie-
kawa była także oprawa meczut wzo-
rowana na spotkaniach NHL.

rozmawiał: Robeń Halastra

!aala

- w Doniecku debiutowałeś w
Pucharze Kontynentalnym. Zasko-
czył Cię poziom?

- Byłem pzygotowany, bo miałem
juz przyjemnośc grac przeciwko takim
zavłodnikom. W kazdym meczu prze-
ciwnicy prezentowali wysoką kulturę
gry. Technika 1azdy na łyżwach, szyb-
kość, technika operowania krążkiem,
konstruowanie akcji i ich tempo pozwa-
lało grać tym druzynom szybszy hokej,
niz się obsenłuje w polskiej lidze. Poza
tym nie było zadnych chamskich i zło-
śliwych zagrywek.

- Jak wypadliście?
- Oceniłbym nasz występ pozytyw-

nie, Po przestawieniu się na inny hokej
pokazaliśmy się z dobrej strony. Grało
nam się duzo lepiej i przyjemniej niz w
lidze polskiej, pomimo ze pzeciwnicy byli

Redakcja: Paweł Mazur (red, wyd.),

Robeń Halasba, Ańlr Szeremeta

PĘekt graficzny: Ryszard Szokalski

Zdjęcia - Serwis foto tenazpasy.pl:

Biś Lisowski, Urvula Łaptaś,

a także Damian Lizak i Maciej Gilleń

Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności

za teść zamixzczonyń ogtłoszeń i reklam.

Adres do korespondencji :

wydawnictwo@kolorowe.com. pl

l
L I

l

-l_ RED Box
KRAKOWSKA LIGA

PlŁKARsKA§zosTEK#
,{

l.

\ a,
I

E

k r
DOGODNE TERMlNY

ATRAKCYJNE NAGRODY

PŁATNOŚC W RATACH

oBsŁuGA MEDIALNA {!ffiffix.E)

PROMOCJA TWOJEJ FlRMYEPaSg roPtuc i[

)
ffi lr}ttil(Jil

J}],I

,.

!r.)|al

]

5rDTEL.J) )
'-/'źi

l-

redboxspoń.pl



a ! a

Aron chmielewsld
O SOBIE INACZEI

Dane osobiste

lmię i Nazwisko:
Aron chmielewski
Wiek:2O lat
Pseudonim; moje imię jest
zadko spotykane i jest też
moim pseudonimem, a więc:
Aron
Kl uby : Stoczniowiec Gdańsk,
Hannover lndians, Cracovia.
Stan cywilny: kawaler, ale nie do wzię-
cia. 1 9 lipca 2012 poślubię moją dziew-
czynę, Paulinę.
Co byś tobil gĘbyś nle zasbrl hokeisĘ?
Byłbym piekarzem w piekarni taty.

8a eheesz iobić pa zakańezeniu
kariery? Za wcześnie by o tym
myśleć. Chciałbym zostać pzy
sporcie, może jako trener.
Samochód : Mitsubishi Ga-
lant.

Mój pierwsz.! taz

Pierwszy kumpel:
Nie pamiętam, najlep-
szy to Sebastian Ste-
blecki.

Pierwsza bójka:
Byłem mały iw Gdyni
strzelaliśmy się z pisto-
letów na kulki, postrzeli-
łem jednego chłopaka w
głowę i zaczęliśmy się prze-
pychać. Zakończyliśmy walkę
w piaskownicy remisem. Nato-
miast na lodzie odbyłem powazną
pierwszą bójkę w Niemczech. Niemcy
polowali na mnie, bo chyba nie lubią
Polaków. Kilka razy im się zrewanzo-
wałem, a na pewno poprawiłem ten
element gry walki grając w Niem-
czech. W Polsce to bijatyka z Cwikłą,
który już zakończył karierę.

Pierwszy dzień w szkole: W pod-
stawówce w Gdyni, jednak nie wiązał się
z jakimiś specjalnymi emocjami.

Pierwszy raz na lodzie: Po meczu
hokeja Polska - Rumunia poprosiłem
tatę, zeby mnie zaprowadził na lodo-
wisko. Ubrałem łyżwy i wszyscy byli
zdziwieni, bo w ogóle nie upadałem.

Pierwszy razw klubie: Na ślizgaw-
ce była szkółka iw niejwypatrzyli mnie

trenezy, którzy zapropono-
wali miwstąpienie do szkoły
spońowej o profilu hokejo-
wym. ltak się zaczęło.

Piełwsza randka:Byłem
małolatem, w Gdyni. Jak to w
podstawówce urozmaicaliśmy
to i chodziliśmy na Ęczone
randki - tzech chłopaków i

lrzy dziewczyny. Teraz jest
czas na prawdziwe randki.

Pierwsza kara; Nie pamiętam, by-
łem chyba gżecznym chłopcem.

Piełwszy mandat: Miałem dopiero
cztery miesiące prawko. 300 złotych i 6
punktów za pzekroczenie prędkości.

Pierwsza premia: Otrzymałem jąw
Cracovii i pzeznaczyłem na pierścionek
zalęczynowy,

SzkoIna tercja

Ulubiony przedmiot w szkole:
Wychowanie fizyczne i język nie-
miecki, a najmniej lubiłem matema-
tykę i język polski - zwłaszcza gra-
matykę.

Ucieczki z lekcji: Zdarzały się. W
szkole sportowej nie raz nie chciało
nam się iść do szkoły. Była grupa ,,le-
niuchowa" i zawsze ktoś poprowadził
taką grupę. Jak muszkieterowie: jeden
za wszystkich, wszyscy za jednego.

Pała czy piątka? Czasami jedynki

wpadały. Rodzice temperowali mnie i

brata - za dwóje i pały były kary, trójka
neutralna, a wyżĄ to jakaś nagroda.
Ogólnie średnia 4.

Świadectwo dojnałości. Dopiero
w zeszłym roku, bo miałem roczny poślizg
przezgrę w Niemczech. Bez stresu pol-

ski pisemnie na 50%, ustnie na 85%. nie-

miecki pisemnie 90%, a ustnie 68% no i

matematyka pisemnie na farcie - na30o/o.

Sportowe wznowienie

Idol sprtowy. Aleksander Oruieczkin.

Najważniejsza bramka. Ostatnio
w Puchazc Kontyncntalnym, w któ=

rym debiutowałem.
Największy sukces

* spońowy., Dotychczas wy-
jazdigrawNiemczech,
gdzie moim trenerem
był obecny coach
DHL, Greg Tompson.
Natomiast ze statu-
etek to dla najlep-

l szego napastnika i

I xrola strzelców w
rozgrywkach junior-
skich,

Marzenie sporto-
we; Robić to, co ko-

cham, czyli grać w hoke-
ja oraz by to robiąc moc zyć

i utr4ymac rcdzinę na dobrym
poziomie. Może jeszcze zagrać

w dobĘ, zagranicznĄ lidze.

potrawa: danie mamusi - naleśniki
z w arzyw ami, papry czką sosem czosn-
kowym iszczypiorkiem.
Kosmetyk: guma do włosów L'Oreal.
Aktor : D enzel Wash ington.
FiIm: Cud w Lake Placid.
Atkohol: piwo w pubie,
Kolor: niebieski.
Dzień Ęgodnla., niedziela.
Miejsce na wakacje: Hiszpania.

poza lodowiskiem

PunWualność. Jestem bardzo punk-

tualny itego samąo wymagam od innyń.
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Talent kulinarny? Może nieko-
niecznie, ale jestem samowystarczalny.
w Niemczech i krakowie mieszkam
sam, potrafię wszystko ugotować.

Czas wolny. Restauracja, kino, spa-
cer lub playstation u Sebastiana Ste-
bleckiego.

PltK!
Aleksejs MĘakovs I

7 \zwiedza, kraków
Przgjaciele
na boisku i poza nim

Wszyscy się lubimy, nie ma między
nami zadnych nieporozumień. To, że
najlepiej rozmawia mi się z Alexem wy-
nika z prostej wzyczyny - obaj mówimy
w tym samym języku. Na początku mo-
jej gry w Cracovii najbardziej pomógł mi
Arkadiusz Radomski, ale także i Mate-
usz Bartczak, którzy przekazywali mi
wiele rad, Pomogli mi odnaleźć się za-
równo na boisku, jak i w nowym mieście.

Deńowi rpvale, pewnie pozo
\/ stającwszoku, mieli problemy

J z odnalezieniem drogi do szatni
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Dyskoteka. To nie miejsce dla mnie,
jest tam za głośno, Preferuję posie-
dziećwpubieipogadac.

Za kierownicą. Chyba OK - prawko
zdałem za pienłszym razem.

Obowiązki domowe. Nie mam z
nimi problemu, tym bardziej, ze lubię po-
ządek.

Wymarzony prezent. Fajny samo-
chód.

not. Robeń Halastra

Sklepik Cracovii

Ostatnio kupiłem w nim sporo pamiątek. To głównie dla rodziny, dla dzieci,
dla moich znajomych, którzy kibicująmi na Łotwie. Pzllwiozę im trochę pre-
zentów na święta i Nowy Rok.

Ulubione miejsca w Krakowie

Lubię chodzić do Galerii Bonarka - tam jest restauracja Grill House, gdzie
można dobrze zjeść i w spokoju porozmawiać. Oczywiście uwielbiam Ry-
nek Główny, gdzie też jest wiele fajnych miejsc, żeby usiąść i wypić her-
batę. Bardzo lubię też krakowskie ZOO, w którym byłem juz cztery razy.Zwie-
dziłem tez z Alexem Suvorovem przepiękną kopalnię soli w Wieliczce. Cały
czas robimy sobie turystyczne wycieczki po Krakowie i okolicy,

not. depesz
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2 grudnia 1805 roku po bitwie podAu-
sterliż, po rozbiciu w puch połączonych ar-

mii cara Mikołaja i austriackiego cęsarza
Franciszka,,MaĘ Kapral", czyli Napole-
on Bonaparte najpierw skonsumował swą
ulubioną potrawę - ziemniaki z kwaśnym
mlekiem, a potem dorodną miejscową
dziewcrynę. Wyraaie pokrzepiony udał się
do zamku w Austerlitz (dziś Sławków
pod Brnem), obejrzał się w lustrze sali ba-

lowej, popatrzył z pogardąna upokorzo-
nych Rosjan i Austriaków i wygłosił do
francuskich żołnierry swe sĘnne prze-.Ł,.
mówienie: - Zołnierze, jestem z was za-
dowolony!...

Lustro, w którym przeglądał się cesarz,

zachowało się na zamku do dziś. Wedfug
legendy kazdy, kto przed nim stanie i do-
statecznie głośno, z pełnym przekona-
niem o swej racji wywrueszczy swoje ma-

rzenie - jńnajbliższego wieczoru może -
za sprawąNapoleona - liczyć na jego re-

alizację.
W południe 6 listopada Anno Domini

20ll roku stanąłem przed historycznym
zwięrciadłem i ja i z cńąmocą strun gło-
sowych ryknąłem w stronę zamkowych
czeluści: - Gdziekolwiek jesteś spraw, by
dziś wieczorem Wisła dostała w dupę!

Resźęjuż znamy. Cesarz wydał odpo-
więdni rozkaz i Słowo stało się Ciałem (ści-

ślej - jego cźeroliterową częścią).
Trzy dni później zadzlłłonił do mnię

b.prezes,,Pasów", przewodniczący Mię-
dzysektorowej Rady Mędrców Pawęł Mi-
sior, że zgodnie z uchwałąPrezydium Rady
mam wręczać tort bizonowi. Polecenie tro-

chę mnie szoknęło: ostatnię bizony (zwane
w Krakowie mało romanĘcznie krowami)
zniknęĘ z okolic ulicy Kałuży przed kil-
koma laty i, o ile pamiętam, nigdy nie gu-

stowaĘ w tortach, jttż raczej w produko-
wanychprzez siebie plackach. Ale, że to na

Błoniach wszystko jest możliwe...

- Któremu bizonowi, panie prezesie?

- Derbowemu, oczy,łviście,że Derbo-
wemu. Tak naprawdę nazywa się oczywi-
ście, jak to u Holendrów, Koen Van Der
Biezęn. Alę na torcie napiszemy mu ,,Der-
bowy" i mam nadzieję że do historii Dęr-
bów przejdzie właśnie pod tą ksywką.
Tort chcemy wręgzyć na najwyższym sta-

nowisku pracy w Polsce, czyli laWieĘ
Mariackiej.

I tak się też stało, za zgodąpana ko-
mendanta krakowskiej Państwowej Shaży
Pożarnej Andrzeja Gaczoła oraz pana do-

wódcy jedynego na świecie Oddziału Hej-
nalistów i TrębaczyWieżowych Leszka Bu-
czaka. Dodajmy, że obaj panowie repre-

zentują obcąnam ideologię: lokują serca po
prawej, niesłusznej stonie Błoń i piękny gest

wkierunku Bizonaw Pasymozna chyba od-

Leszek Mazan

czylać jako początek po\ilTotu z ciemistej
drogi grzechu... Nię udało się niestety na-

mówić do wyjścia po 239 schodach zna-
komitej piosenkarki Marty Bizoń (naj-

prawdopodobniej krewnej Derbowego),
któĘ małżonek reprezentuje konsekwent-
nie sympatie identycme co Komenda Stra-

E. Cóż, bywa...Ale i tak Wielkie Derby
miaĘ swój wielki, słodki finał.

Oby powtórzył się on co najmniej dwu-

krotnie i w tym roku i w następnych latach.

Oby do Derbowego Bżona dołąpzyłdy za-

sąl graczy, których stzĄ potrafi ą rozsrutń
siatkę i utorować nam drogą jeśli nie w naj-

wższe to plzymjmniej w be4ieczne rejony

tabeli. Obyśmy nie musieli szukać ratunku

w lustrze zamku w Austerlitz!
Bądźmy dobĘ myśli! Przecie, w razie

czegoo trener zawszę w 70 minucie spo-
tkania wypuści na boisko Bartłomieja Du-

dzica!
Leszek Mazan
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Terminy sprzedaży Zniżki dla nabywających karnet

I I

I
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W dniach od 23 stycznia do 3lutego2012 r. karnety będą
mogły nabyć w paedspzedaży osoby posiadające
karnet na rundę jesienną sezonu 2011l12 oraz osoby
nabywające karnet z polecenia posiadaczy karnetu
na rundę jesienną sezonu 2011ll12.

Zniżka dla przedfużających kamet w przedsprzedaży:

Od dnia 6 lutego do 2 marca 2O12 r. będzie tnivała
otwańa sprzedaż karnetóu

Posiadaczom karnetów na rundę jesienną sezonu
2011l12 w okresie od 23 stycznia do 3 lutego 2012 r.

pzysługuje zniżka 10o/o przy pzedłużeniu karnetu na
rundę wiosenną sezonu 2011l12 r.

Promocja: Polec karnet przyjaciołom

Ę W całym okresie sprzedaży karnetów posiadaczom
karnetu na rundę jesienną sezonu 2011l12, jeśli przy
nabyciu karnetu polecą co najmniej jedną osobę
kupującą karnet na rundę wiosenną sezonu 2011l12,
przysługuje zniżka 1Oo/o, pod warunkiem, ze osoba
polecona nie posiadała karnetu na rundę jesienną
sezonu 2011l12.

zniżka na sektor vlp:

Posiadaczom karnetu na rundę jesienną sezonu
2011l12 na sektor VlĘ pzy nabyciu karnetu na rundę
wiosenną sezonu 2011l12 na sektor VlP przysługuje
zniżka30o/o.
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Karnety na sektor VlP

W ramach kametu na sektor VlP na rundę wiosenną
sezonu nllnz zapewniony będzie bezpłatny cateńng.
Cateńng obejmował będzie ciepłe i zimne napoje,
dania podawane w ramach szwedzkiego stołu oraz
dania cieple.

UWAGA: Na rundę wiosenną sezonu 2011112
nie Ędzie można nabyć biletów na sektor VlP.
Wstęp na sektor VlP będzie możliwy jedynie dIa
posiadaczyl karnetów na rundę wiosenną sezonu
2011 l12 or?rz za zaproszeniem.
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W rundzie wiosennej sezonu 2011l12 na sektory F i H nie będą sprzedawane
bilety dla studentów w promocyjnej cenie 5 zł,
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Wikar - Kraków
Zakopiańska 58, 
tel. 12 294 94 94 
krakow@wikar.pl 

Wikar - Nowy Sącz
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